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0 nowy kurs w polityce gdańskiej.
Marszalek' Senatu Trąmpmyński jest jed­

nym z tych nielicznych polityków polskich, 
któmzy oddawna dloradizalŁi rządowi naszemu 
zmianę metod postępowania w stosunku do 
Gdańska. Marszałek Trąmpozyński w ciągu 
swej dlziaiłakLości poselskiej w Berlinie zibyt 
dobrze poznał Niemców, by oddawać się dzi­
siaj złudzeniu, że niemiecki Gdańsk pod. wpły­
wem korzyści gospodarczy eh stanie się przy­
jacielem Polski. Tymczasem złudzenie to stało 
się podstawą przeszło pięcioletniej polityki, 
•jaką rządy nasze prowadziły wobec Gdańska. 
Pielęgnowała te illuzje zwłaszcza, nasza lewi­
ca, którą wprost onieśmielał autorytet Ligi 
Narodów, patronujący Gdańskowi, Więc też 
nasza polityka w stoisunku do Gdańska cofała 
się przez pięć lat stale. Konwencja paryska 
i układ handlowy warszawski, utwoirzenie 
Rady Portowej, podział majątku Rzeszy, za­
łatwienie sprawy amunicji, policji portowej, 
kolei, szkół i nabożeństw polskich — to były 
różae etapy anulowania naszych praw, wypi­
sanych lakonicznie, ale wyraźnie w Traktacie 
[Wersalskim.

Dopiero przebieg zatargu o Gdańsk, a zwła­
szcza prowokacyjny występ komisarza Ligi 
Narodów uświadomił Podsee grozę położenia. 
Z Gdańska poprostu Polskę się wyrzuca. Mac 
Donell powiraca znowu na stanowisko sir Re- 
ginalda Towera, który twierdził, że Polska 
ma tyle praw w Gdańsku, co Japom ja. —  
[Wszak groził, że „upoważni44 senat gdański 
!do usunięcia skrzynek pocztowych, które tam 
polska władza umieściła! Ten gest komisarza 
Ligi pchnął całą Polskę i jej rząd do ostrego 
protestu. Sprawa pozostała w zawieszeniu, ale 
jedno jest już pewnem: nasza dotychczasowa 
polityka pojednawcza wobec Gdańska zakoń­
czyła się bankructwem.

Świadomi, że Gdańska nie ugłaisizeze się 
ustępstwami, musimy przejść do represji. Mar­
szałek Trąmpczyńsiki na konferencji, którą 
onegdaj u siebie" urządził, zarysował plan tej 
nowej polityki. Ustępliwością, — mówił — do­
prowadziliśmy do tego, że dziś Gdańsk jest 
dla nas bez realnej wartości. Dokładamy do 
niego, według obliczeń sen. 'Buzka, przeszło 
ośm mil jonów złotych rocznie. W dodatku 
urzędnicy celni gdańscy okradają nasz skarb 
w talk niesłychanie bezczelny sposób, że 
w gruncie «rzeezy unja celna z Gdańskiem 
przynosi nam tylko straty. Dość wskazać na 
to, że importerom czeskim korzystniej jest 
wwozić do Polski towary przez Gdańsk, aniżeli 
przez granicę czesko-poiską, gdyż łapownictwo 
gdańskie daje im olbrzymie „ulgi44 kosztem 
skarbu polskiego. Port zaś gdański ze swemi 
efcaremi urządzeniami jest tak drogi, najdroż­
szy na Bałtyku, że koszta administracji portu, 
które Polska w połowie ponosi, są naszym 
czystym — deficytem,
' Łudziliśmy się, że Gdańsk stanie się na­
szym wolnym dostępem do morza, jednym ze 
środków, zabezpieczających naszą niepodle­
głość. Rok 1920 — historja z amunicją dla 
Polski — wykazał dowodnie, że jest przeci­
wnie.

Łudziliśmy się, że Gdańsk da pracę tysią­
com Polaków i że powiększy się w nim ży­
wioł polski. Rezultat zaś jest taki, że ludność

mniejsza, aniżeli przed wojną za czasów pru­
skich! W dodatku prześladowana, nękana i szy­
kanowana.

A i pod względem politycznym suweren­
ność Polski nad Gdańskiem jest dotąd raczej 
ciężarem, niżeli wartością pozytywną. Ciągłe 
spory i zatargi z Gdańskiem na terenie Ligi 
Narodów stwarzają nam opinję pieniaczy, kau- 
zyperdów, megalomanów kłótliwych, bez zmy­
słu praktycznego, bez szczerej woli pozyska­
nia sobie życzliwości i współdziałania Niem­
ców gdańskich. Oto jest nasz bilans w Gdań­
sku — według opiinji marszałka Trąmpozyń- 
skiego. f 4  ;

N ie . znaczy to, Eysmy? z Gdańska mieli 
zrezygnować. Całkiem przeciwnie, należy z te­
go bilansu wyprowadzić taki wniosek, że 
statut Gdańska, który został odłączony od 
Niemiec, a nie został przyłączony do Polski, 
winien być zmieniony gruntownie.

Przedewszystkiem muszą być zastosowane 
represje gospodarcze wobec Gdańska, jako od­
wet za jego dotychczasowe szykany z Polski. 
Bojkot gospodarczy Gdańska jest możliwy do 
przeprowadzenia. Żająć się tern winno Towa­
rzystwo Obrony Kresów Zachodnich. Nie u- 
cierpią na tern interesy polskie, gdyż mamy 
kilkanaście firm polskich w Gdańsku, które 
zdołają obsłużyć klijentelę polską.

Następnie, co jest już rzeczą, rządu, nie- 
społeczeństwa, winno być wprowadzone clenie 
towaróiw przechodzących przez poirt gdański,
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a1 przenaozoyneh dla Polski, na granicy pol­
skiej. Łapownicy gdańscy dostaną w ten spo­
sób po łapach.

Wreszcie winno niezwłocznie nastąpić ze 
strony rządu -wypowiedzenie umowy warszaw­
skiej. Polska nie jest zobowiązana wiecznie 
wykonywać umowy zasadniczo i praktycznie 
dla niej szkodliwe.

Oto jest zarys nowego kursu, naszkicowa­
ny nia1 konferencji u p. Marszałka. Nie ulega 
wątpliwości, że gdy skończy się złote żniwo 
pomyślności gospodarczej, wtedy Gdańszcza­
nie uderzą, w inny tom w swej polityce wobec 
Polski. Jako Niemcy, uznają oni tylko siłę, 
tylko stanowczość. Trzeba im siłę pokazać. 
Trzeba przemówić do nich z pięścią podnie­
sioną i trzeba tę pięść puścić w ruch, bez 
względu na grymasy i niezadowolenie w Ge­
newie.

Dymisja wiceministra Simona.
Warszawa. (Telef. wł.) Wiceminister G. Si­

mon podał się do dymisji. Powodem dymisji był 
brak harmonji pomiędzy nim a min. Sokalem. 
Zdaje się, że sprawa ta pozostaje w związku 
z sytuacją polityczną, mianowicie ze zobowiąza­

niami rządu wobec N. P. R. W tej sprawie posłom 
wie N. P. R. Chądzyński i Popiel konferowali 
w sobotę w południe z premjerem Grabskim 
w sprawie następcy po wiceministrze Simonie.

Warunki amerykańskiej pożyczki.
Warszawa. (Telef. wł.) W sprawie pożyczki ame­

rykańskiej należy dodać, że podpisanie układu 
ma nastąpić dnia 25 b. m. Pożyczka będzie wynosić 
50 mil jonów dolarów. Bank polski będzie płacił 
od tej sumy 9%, według innych źródeł 8%. Spła­
cać się ma tę pożyczkę w przeciągu 20 lat. Po­
życzka będzie zagwarantowana akcyzą cukru. 
W połowie lutego rząd otrzyma znaczną część owej 
sumy z 50 miljonów dolarów, dalsze wpłaty na­
stąpiłyby w przeciągu kilku miesięcy. Wyplata 
pożyczki nastąpi w efektywnych dolarach. Rząd 
przekaże je Bankowi PolsMemU, który je użyje 
jako podkład na emitowanie dalszych złotych 
polskich.

Obrady zarządów stronnictw.
Warszawa. (Telef. wł.) W niedzielę obradować 

będzie Rada naczelna Chrzęść. Demokr. i Zarząd 
Wyzwolenia. W sobotę zaczęły się obrady Rady 
naczelnej P. P. S. Pos. Perl przedłożył stan spraw 
organizacyjnych, pos. Barlicki taktykę padamen-

Prezydent Rzplitej oddaje park Sobieskiego
NA CELE SPORTOWE.

Warszawa. (PAT) Zważywszy, że Pan Prezy* 
dent Rzeczypospolitej, według pisma kancelarji 
cywilnej do Ministerstwa wyznań religijnych 

,Ni oświecenia publicznego, postanowił przekazać 
użytkowaniu tego ministerstwa na 5-letni okres 
czasu, a to od 1 stycznia 1925 do końca 1930* 
ęzęść majętności „Łazienki4’, zwaną parkiem So­
bieskiego, celem urządzenia i utrzymania tamże 
instytutu wychowania fizycznego, oraz terenów 
sportowych, Rada ministrów 16 b. m. uchwaliła 
powyższą decyzję p. Prezydenta .Rzeczypospolitej 
przyjąć do wiadomości.

PRÓBA WYSTĄPIENIA GENERAŁA < 
MŁODZIANOWSKIEGO,

Warszawa. (Telef. wł.) W Ministor^twie spraw; 
wewnętrznych powstał projekt, ażeby zapropono­
wać generałowi Młodzianowskiemu wystąpienie 
z armji i by ten po wystąpieniu pozostał na stano­
wisku wojewody poleskiegô

polska jest dziś w Gdańsku o jednę tTzecią tarną, Po południu toczyła się dyskusja-
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Umowa o czas pracy
Warszawa. (Telef. wł.) W soboty podpisano 

w Katowicach polubowną umowę pomiędzy 
przedsiębiorcami a organizacjami robofniczemi.

Mocą tej mpofwy zważywszy na trudności, 
w jakich znajduje się przemysł hutniczy na Gór­
nym Śląsku, strony uznając zasadę 8-godzinnega 
dnia pracy w przemyśle hutniczym, godzą się 
w okresie przejściowym stosować odchylenie od 
tej ustawowe] zasady, i ; j h j

W hutnictwie Żelaznem umowa utrzymuje
III. .......................... , | u —im...............

Uchwały Rady ministrów.
Egzaminy przygotowawcze dla urzędników. — 
Konsolidacja długów. — Zmiana rozporządzenia 

o języku urzędowym.
Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posiedze­

niu w dniu 6  b. m. powzięła m. in. następujące
uchwały:

Ro-zporządzena© o służbie przygotowawczej 
i egzaminach sanitarnych kandydatów na stanowi­
ska administracyjnych urzędników lekarskich i far­
maceutycznych pierwszej kategorii yr państwowej 
służbie zdrowia; rozporządzenie o służbie przygo­
towawczej i egzaminach kandydatów na stanowi­
ska pierwszej kategoerji w państwowej służbie 
technicznej w Ministerstwie robót publicznych; 
rozporządzenie o wprowadzeniu wykazu stanu 
służby urzędników i niższych funkcjonarjuszy pań­
stwowych; rozporządzenie o służbie przygotowaw­
czej kandydatów na stanowiska techniczne pierw­
szej kategorji w państwowej służbie skarbowej; 
rozporządzenie o służbie przygotowawczej i egza­
minach kandydatów na stanowiska pierwszej kate­
gorji w państwowej służbie pooztowo-administra- 
cyjnej. Projekt ustawy o użytkowaniu i zagospo­
darowaniu lasów mających znaczenie dla obrony 
państwa. Rozporządzenie rozszerzenia terytorial­
nego zakresu działania prokurator]! generalnej 
w Krakowie. Zatwierdzenie warunków konsolidacji 
długów wobec Wielkiej Brytanji, zawartych 
w piśmie przedstawidełta skarbu angielskiego z 14 
listopada i 8 grudnia r. ub., a przyjętych przez 
delegację polską. Zatwierdzenie konsolidacji dłu­
gów reljof owych wobec rządu duńskiego. Projekt 
ustawy o opłatach weterynaryjnych od zwierząt 
domowych. Zmianę niektórych postanowień rozpo­
rządzenia wykonawczego Rady ministrów do ust. 
z dnia 31 listopada ub. r. o języku państwowym 
i języku urzędowania rządowych i samorządowych 
władz administracyjnych. Zmianę uchwały Rady 
ministrów z dnu 8 list. 23, ustalającą między in. 
termin awansowania funkcjonariuszy państwowych 
W dniu 1 stycznia przez wyjątkowe przedłużenie 
tego terminu do dnia 1 lutego 1925 r. Rozporzą­
dzenie o utworzeniu dyrekcji lasów państwowych.

Projekty odbudowy kresów.
Warszawa. (PAT) Wczoraj w prezydjum Rady 

minist. odbywała się w dalszym ciągu konferencja 
w sprawie odbudowy województw wschodnich* Za­
projektowano wydanie budulca, zwiększenie kredy­
tów na odbudowę, przyjście z pomocą ludności okrę­
gów miszczonych przez wojnę przez odpowiednie 
kredyty i zorganizowanie dostaw przez samą lu­
dność, odbudowę szkół, domów użyteczności pu­
blicznej i świątyń, Na cel© odbudowy postanowio­
no zużytkować cały materjał danin lasdwych 
w naturze (wszystkich rat), przyległe «Do pasa 
zniszczenia lasy państwowe, oraz ułatwić ludności 
nabywanie budulca z lasów prywatnych, wreszcie 
■opracować plan odbudowy miejscowości całkiem 
pozbawionych terenów leśnych,; . . ; u,-*

Podział lasów paast. na dyrekcje,
'' Warszawa. (PAT,) W wykonaniu rozporządze­

nia (§ 6) Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 30 
grudnia 1924 o organizacji i administracji lasów 
państwowych, Rada ministrów uchwaliła nowy 
podział lasów państwowych na dyrekcje. Poprze­
dni podział na ■ okręgi, dokonany na podstawie roz- 

•porządzenia Prezydenta Rzeczpospolitej z dnia
czerwca 1924 r., traci z dniem 1 lutego 1925 r.

|moc obowiązującą.. Utworzone będą następujące 
[dyrekcje lasów państwowych: 11 dyrekcja lasów

„ o tos RAKorrr

na Śląsku zawarta.
przedłużenie czasu pracy dla wszystkich katego- 
ryj dotąd dłużej pracujących*

W hutnictwie metalowem szereg kategoryj 
przechodzi z powrotem na 8-godziimy dzień pracy.

Umowa trwa do 25 lipca. Po tym terminie 
przywraca się 8-godzinny dzień pracy, o ile da 
tego czasu nastąpi polepszenie stosunków gospo 
darezych w hutnictwie górnośląskiem. Końcowa 
formuła umowy określa sposób obopólnego poro­
zumienia się co do wygaśnięcia umowy.

państwowych w Warszawie, obejmująca wojewó­
dztwo łódzkie, śląskie i warszawskie, oraz po­
wiat będziński i częstochowski woj. kieleckiego 
i pow. garwoliński woj. lubelskiego; 2) dyrekcja 
lasów państwowych w Radomiu obejmująca pozo­
stałe powiaty wojew. kieleckiego oraz kilka po­
wiatów woj. lubelskiego; 3) dyrekcja lasów pań­
stwowych w Siedlcach; 4) w Białowieży; 5) w Wil­
nie; 6) w Łucku; 7) we L~owie; 8) w Toruniu; 
9) w Bydgoszczy; 10) w Poznaniu. Nor y organi­
zacja administracji lasów państwowych jvchodzi 
w życie z dniem 1 lutego b. r* o t .

! ZWIĘKSZENIE
KREDYTÓW NA SZKOLNICTWO ROLNE*
Warszawa, (PAT.). Sejmowa komisja budżeto­

wa obiadowała w dalszym ciągu nad budżetem 
ministerstwa rolnictwa i dóbr pańsrwowych i po­
stanowiła w dziale 4-tym tegoż budżetu (szkoły 
rolnicze i leśne) wstawić nowy paragraf na orga­
nizacje nowych szkół państwowych w kwocie 
680.000 zł., w paragrafie 11 zawodowa dokształca­
nie nauczycieli zwiększono kwotę preliminowaną 
o 17.700, w parag. oświata pozaszkolna zwiększo­
no kwotę preliminowaną do 3,109.039, w par. 15 
szkoły prywatne zwiększono kwotę preliminowa­
ną do 600.000 zł. Resztę paragrafów tego działu 
przyjęto bez zmiany. Postanowiono przyjąć pozo­
stałe działy budżetu administracji ministerstwa 
rolnictwa i dóbr państwowych.

Warszawa. (Telef. wł.) W związku z domnie- 
manem powiększeniem przez komisję budżetową 
wydatków w preliminarzu Ministerstwa rolnictwa 
na rok obecny, minister Janicki odbył dłuż­
szą konferencję z marszałkiem Ratajem.
ZMIANA USTAWY O STOWARZYSZENIACH.

Warszawa. (Telef. wł.) Rozdano już porządek 
dzienny poniedziałkowego posiedzenia Sejmu.
Wśród pierwszych czytań znajduje się między 
irmemi projekt ustawy o , monopolu zapałczanym. 
Spraw małopolskich dotyczy zmiana ustawy 
austriackiej o stowarzyszeniach.
DEBATY NAD KRYZYSEM GOSPODARCZYM.

Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę w południe 
premier Grabski przewodniczył konferencji dla 
rozpatrzenia położenia gospodarczego. Celem dys­
kusji było rozpatrzenie ogólnej sytuacji gospodar­
czej w państwie.

Wyroki na zbrodniarzy wojennych.
Paryż. (PAT.). Sąd wojenny w Leodjum zasą­

dził wczoraj dwóch oficerów niemieckich zaocznie 
na śmierć, mianowicie pułk. von Thossemanna i 
majora Haldermanna. Obaj oficerowie oskarżeni 
ibyli o to, że w dniu po bitwie pod Rossignole ka­
zali rozstrzelać 120 osób cywilnych.

Sąd wojenny w Namur zasąlził również za­
ocznie majora niemieckiego Heyns i kapitana Gal­
lem! z powodu morderstwa i innych zbrodni na 
śmierć, a pułk. von Ompteda został zasądzony na 
20 lat robót przymusowych za to, źe w dniu 26 
sierpnia 1914 rojku podpalił W9 Fłavier cztery 
domy.

Poincare w obronie króla Alfonsa,
Paryż. (PAT) „N. Wien. Abeudblatt4’ Sensację 

wywołuje artykuł byłego prezydenta republiki 
Poincarcgo o królu Alfonsie hiszpańskim i jego 
akcji w czasie wojny światowej. Poincare twierdzi, 
że Blasko Ibanez nieprawdę mówił, twierdząc, iż 
król hiszpański był w. czasie wojny przeciwnikiem 
ententy, przeciwnie król Alfons zapewnił Francję 
o neutralności Hiszpanji zaraz po wypowiedzeniu

Nr. m
 .

Polska jako mocarstwo.
Znamienny głos wiedeńskiego publicysty. K

Z okazji podniesienia poselstw polskich w Pa­
ryżu, Londynie i Rzymie do godności ambasad, 
zamieszcza „Wiener Journal44 znamienny artykuł
0 Polsce pióra Bernarda Szany. Autor stwierdza­
jąc, że fakt ten stawia Polskę w rzędzie wielkich 
mocarstw Europy, konstatuje zarazem, iż Polska 
jest jedynem z państw sukcesyjnych b. monarchji 
aus tro-węgierskiej, które posiada odpowiednią 
ludność predystynującą ją do zajęcia stanowiska 
mocarstwowego, czego brak jest innym państwom 
powstałym na gruzach dawnej monarchji austro- 
węgierskiej,

I dokonał się przed naszymi oczyma, pisze da­
lej autor, jeden z cudów historji świata, że zmarli 
obudzili się do życia. Z naszych niezmiernie boga­
tych dziejów mogą czerpać społeczeństwa wielką 
naukę, że w historji świata nie ma „nigdy41, że 
sprawiedliwość nie opuści żadnego narodu jeżeli 
on sam nie opuści rąk/

Autor przypomina dalej, że najnowsze mocar­
stwo, to przecież państwo o tradycji tysiąca lat 
nieustannych walk, które mimo utraty niepodleg­
łości i podziału terytorialnego, nie zatraciło swych 
ideałów, lecz przez morze cierpień dochowało je 
do lepszych czasów.

Ze zmartwychwstaniem Polski jako wiel­
kiego mocarstwa, otworzył się nowy rozdział bla­
sku i świetności w historji świata. Kontynuują 
się — pisze dalej autor — dzieje bohaterstwa, ale
1 dzieje walk wewnętrznych. I zastanawia autora 
ta nadzwyczajna tężyzna naszego narodu, która 
nie pozwoliła mu zginąć. To jest — pisz© on— 
trjumf narodu, który potrafił cierpieć, a nie uledz 
cierpieniu.

W krótkim, lecz pięknym szkicu przechodzi 
autor naszą przeszłość i powiada: Kiedy to, po 
nazywa się dzisiaj Rosją było jeszcze niezfbada- 
nem i pełnem barbarzyństwa, to między Odrą J 
Wisłą było już państwo wysokiej kultury, rządzą­
ce się najdoskonalszemi prawami i zasadami naj­
szlachetniejszej tolerancji i humanitaryzmu.

Lecz po czasach świetności i potęgi, kiedy 
Polska rozciągała się aż do Morza Bałtyckiego, 
przyszedł zawiniony przez samo społeczeństwo u- 
padek. Wtedy dopiero przyszło odrodzenie, pod! 
knutem rosyjskim stał się naród polski naprawdę 
wielki. I gdy wszystko wskazywało ńa to, że Pol­
ska zginęła, Polacy śpiewali: „Jeszcze nie zgi­
nęła44.

Nadzieja nie zawiodła, gdyż po 160 latach 
Polska zmartwychwstała i jest dziś potężną, jak 
za czasów Batorego.

Piękny ten szkic kończy autor następującą 
uwagą pod adresem Polski: Niestety, tairgi we­
wnętrzne, przypominające pełne niebezpieczeństw 
dawne czasy, już się rozpoczęły. Polska cbic© być 
wielkiem mocarstwem, lecz będzie niem wtedy 
tylko, gdy wzbogaci świat pożytkiem swych sił, 
a nie nowem wydaniem starych błędów. Polska 
jest wprawdzie u celu swych życzeń, lecz dopiero 
u początku wychowywania się na wielkie mo­
carstwo.

wojny i oświadczył, że Francja spokojnie może. 
wycofać swe dywizjo stacjonowane w Pyrene- 
jaich. Poincare dalej pisze, że na miesiąc przed 
wypowiedzeniem wojny oświadczył król Alfons 
w Barcelonie ówczesnemu francuskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych Pichonowi, te jeżeli Francja 
będzie zaatakowana przez Niemcy i zmuszona bę­
dzie bronić swego terytorjum, wówczas on, Alfons, 
daj© słowo honoru, że Francja będzie mogła wy­
słać wszystkie swe wojska na wschodnie swt$ 
granice.

FERENBACH PREZESEM CENTRUM-
Berlin. (PAT.) (Wolff.) Frakcja centrum reicha- 

tagu wybrała wczoraj jednomyślnie swym prze* 
wodniczącym Ferenbacha.

Z PRZESZŁOŚCI MINISTRA NEUHAUSA.
Berlin. (Tel. wł.). O jednym z nowych minl- 

trów Neuhausie ogłasza niemiecka Liga Praw 
człowieka wiadomość, że jako dyrektor ministerjal- 
tiy Odmówił przysięgi na konstytucję wejmarską 
. należy do przyjaciół porucznika Gtinthera, skar 
zanego za udział w zamordowaniu Rothonau4a.



Z kresów śląskich.
W sprawie budowy kolei. — Co może uratować mu serw poł&kicmu ze względu na ważną rol%

WGEOS NARODU*   „ - Bfc S.

Cieszyn? — Jak gospodarowano w Wojewódz­
twie ślą3kiem w roku 1924 ?

Społeczeństwo nasze interesuje się obecnie 
w wysokiej mierne rozbudową naszego kolejnic­
twa. Wszak llnję graniczną w górnośląskiej czę­
ści województwa poprowadzono w ten sposób, że 
przecięto koleje, co daje się przedewsizystkiem od­
czuć na limji Lubliniec—Kępno, a w cieszyńskiej 
części odcięto od Polski kolej koszycko-bogumiń- 
ską razem z większymi dworcami Bognmin i Cie­
szyn. Niedogodności kolejowe, wynikłe z fatal­
nego poprowadzenia granicy, ministerstwo kolei 
częściowo już usunęło, wybudowawszy parę krót­
kich linij kolejowych, między imnemi kolej, łączą­
cą górnośląską część z cieszyńską na przestrzeni 
Pawłowice—Chybie. To, co dotychczas zrobiono, 
jest jednak tylko małą częścią tego, co na polu 
kolejnictwa powinno się przeprowadzić. Chodzi 
przecież o to, aby wybitnie przemysłowe woje­
wództwo śląskie połączyć z krajami zachodnimi, 
a równocześnie stworzyć łatwiejszą komunikację 
w powiatach o charakterze przeważnie rolniczym.

Zabieiamy głos w tej sprawie dlatego, że do­
chodzą wiadomości, iż ministerstwo kolei razem 
z państwową radą kolejową prawie że ustaliło już 
plan sieci kolejowej, lecz taki, który nie we 
wszysitkiem odpowiada potrzebom i żądaniom lud­
ności Należałoby zatem braki te uzupełnić. By­
łoby rzeczą wskazaną, by ministerstwo kolei zwo­
łało w tej sprawie ankietę, w którejby wzięły 
udział wszystkie czynniki interesowane.

Dziś już jednak trzeba zwrócić I na jedną 
rzecz uwagę. Trzeba koniecznie połączyć Rybnik 
z Cieszynem. Uzyska się przez to dogodne wa­
runki przewozowe z zagłębia rybnickiego do Nie- 
mieckiej Austrji i Jugosławji, a równocześnie urar 
tuje się zamierający Cieszyn, tak mocno pokrzy­
wdzony przy podziale Śląska, a tak drogi każde-

(jednej — pracodawiców,, drugiej — pracobiorców 
szkolnych) winna nastąpić walka na pięści, walka 
o byt!

Rzadko -kiedy udało się dziennikowi socjali­
stycznemu doprowadzić zasady socjalizmu do tak 
absiirdaLnych kou&ekwencyj, jak w tym wypadku! 
Tylko, że niema bardzo na kim wypróbować tych 
zasad, bo Związek zdołał „zorganizować” ledwie 
grupkę profesorów, gdy reszta wioli należeć do 
.^reakcyjnego” T. Ń. S. W.!

jaką odegrał Cieszyn w historji odrodzenia naw* 
dowego Śląska* Celem propagowania myśli połą­
czenia Rybnika z Cieszynem wybrano w dniu 1.(2 
bm. specjalny komitet. Posłowie, do sejmu war*, 
szawsfciego i śląskiego bez różnicy na przynależ* 
ność partyjną przyrzekli poparcie tak doniosłej 
sprawy.

Z .pewnością zainteresuje to czytelników „Gło­
su Narodu”, jeśli im podamy do wiadomości, jak" 
to w ubiegłym roku gospodarowano w wojewódz­
twie Śląskiem. Otóż ogólne dochody wynosiły 
87,784.172 zł., wydatki natomiast osiągnęły sumę 
89,951.512 zł. Zakończono zatem rok deficytem, 
wynoszącym 2,167.340 zł. Jest to jednak deficyt 
tylko, pozorny, bo w budżecie śląskim figurowały 
olbrzymie pozycjo, które powinny się były n. - 
leśó w; budżecie państwowym, co dotyczy 
w pierwszym rzędzie rent inwiałidizkich. Ponadto 
wpłacono o jeden mil jon złotych zadużo do skar­
bu centralnego tytułem i w .  tamgenty, t. j. 
wrowej należności ze strony województwa śląskie­
go. Z tego tytułu przelano do skarbu państw^ 
34 mil jonów zł.

Cieszyn, w styczniu 1925. Zet.

Ukarania bluźniercy.
W styczniu ub. roku napisał p. Tadeusz Wie- 

niawa-Długoszowisiki w łódzkim (żydowskim) „Prze­
glądzie wieczornym” bluźnierazy artykuł z okazji 
listu pasterskiego Episkopatu polskiego, wzywa­
jącego do wstrzemięźliwości i umiarkowania w wy­
datkach, celem umożliwienia rządowi sanacji skar­
bu. Łódzka Kurja biskupia zaskarżyła p. Długo- 
szowsikiego o blużnierswo i obrazę religji. W dniu 
15 bm. odbyła się rozprawia w Łodzi w sądzie 
okręgowym. Na rozprawę osScarżony nie stawił 
się; jego obrońca uzasadnił to jego chorobą 
zapomniał jednak przedłożyć świadectw*. lekar­
skie* Sąd przeszedłszy nad tern oświadczeniem 
adwokata do porządku dziennego, rozpatrywał 
sprawę mimo nieobecności oskarżonego. Świadek, 
Ks. Dr Bączek stwierdzał, że artykuł p. Długo­
szowskiego wywołał liczne protesty ludności i we­
zwania do Kurpi, by wytoczyła proces. Pod naci­
skiem opinji publicznej Kurja przystąpiła do pro­
cesu. Brok. Małkowski podkreślił, że artykuł Dłu­
goszowskiego był nie tylko atakiem na religję, 
ale ^  na przekonania olbrzymiej większości spo­
łeczeństwa”.

n t. m

Z dnia politycznego.
„Spiritus Marxii’ w organizacji nauczycielskiej.

Odbył się przed kilku dniami w Warszawie 
Zjazd delegatów Związku zawodowego nauczy­
cieli szkól średnich. W prasie było o nim dość ci­
cho z początku. Dopiero teraz dowiadujemy się 
z Robotnika”, że zjazd ten „radził -przez trzy 
dni i dwie noce” (!) — że był „bardzo interesują: 
cy (I), burzliwy (!) i namiętny” .(!). „Burzliwy”? 
Z jakiego powodu? Przecież wiadomo, że do tego 
Związku należą żywioły socjalistyczne, antykato­
lickie, pół-bolszewiekie, żydowskie, jednem sło­
wem: radykalne! W tak dobranem gronio — bu­
rza namiętności? Nieprawdopodobne! A jednak 
tak musiało być, skoro „Robotnik”, „centralny” 
organ tegoż Związku, nas o tem zapewnia!

I zarazem wyjaśnia, o co się kłócono „przez 
trzy dani i dwie noce!” Poszło o „centralne (!) za- 
zagadniemie” — pisze „centralny organ P. P. S.”. 
(Od czasów wojny prasa P. P. 3. lubuje  ̂ się 
w określeniu — „centralny”). Mianowicie: Związek 
założył i utrzymuje 8 szkół średnich (4 w War­
szawie) „postępowych”. Rzecz jasna, że dyrekto­
rowie tych szkół należą do Związku, a me do 
„reakcyjnego” T. N. S. W. Ale też stąd wyłania­
ją się pewne sytuacje, które się w żaden sposób 
nie dadzą pogodzić z socjalizmem, któremu Zwią­
zek hołduje, a zwłaszcza z teorją „wałki klas”. 
Albowiem w jednym „Związku” znaleźli się „wy- 
zyskiwani” (t. j. nauczyciele szkół związkowych) 
i „wyzyskiwacze” (t. j. ich dyrektorzy, wła­
ściciele).

Marks i Kautsky nie tak sobie wyobrażali akcję 
socjalistyczną. Dogmatem dla olch była sprzecz­
ność między interesami pracobiorców i pracodaw­
ców. A drugim — walka aż do zniszczenia prze­
ciwnika! Nic więc dziwnego, że żywioły szczerze 
socjalistyczne w związku wystąpiły przeciw tole­
rowaniu dotychczasowego stanu i za wyrzuceniem 
„pracodawców”, t. j. dyrektorów ze Związku! 
Nad tem „radzono przez trzy dni i diwie noce?*. 
I dlatego obrady „były burzliwe i namiętne”. 
„Robotnik”, występujący oczywiście w imieniu 
czystego „spiritus Marxii”, pisze, że „kto nie chce 
rozbicia Związku zawodowego, ten źródło waśni 
usunąć musi”, ponieważ „walki burzliwe wstrzą­
sają od pół roku Związkiem”. I podaje sposób 
uniknięcia rozbicia Związku: — „Właściciele szkół 
winni mieć swoją organizację odrębną, zaś nau­
czyciele swoją, również odrębną”.

Tak sobie wyobraża ..Robotnik” zażegnanie nie­
bezpieczeństwa! — Dokończmy jego myśli! — Po 
utwarzeniu dwóch organizacyj socjalistycznych

0 chrztach żydowskich.
m . Wychrzta patrjotyczny.

Dotąd mówiliśmy o komedji żydowskiej chrztu 
dla interesu, teraz zmuszeni jesteśmy opisać pra­
wdziwą i nieraz bolesną tragedję duszy żydow­
skiej przyjmującej chrzest z miłości dla ojczyzny 
bez żadnej jednak myśli o Chrystusie. Chrzty te 
istnieją, i aby sobie dobrze zdać sprawę z ich ge­
nezy, trzeba poruszyć przynajmniej ogólnikowo 
stosunek źydostwa do Polski.

Żyd żywiołowo Polski nie lubi. Tę jego 
niechęć, a najczęściej nienawiść, patentowani 
obrońcy żydostwa tłomaczą „polskim antysemi­
tyzmem”, prześladowaniem żydostwa przez „szla­
chtę polską”, szczuciem ludu polskiego: „huzia na 
żyda”, rzekomo uprawianem przez kler katolicki 
i t. pi Rzecz prosta, żyd nigdy nie daje powodu 
do podobnych wybryków, lecz zadawałnia się 
wspaniałomyślnie „niewannem cierpieniem”, być 
może nawet wybacza swym wrogom i prześlado­
wcom, jak ongi Chrystus na krzyżu, który jest 
bądźoobądź jego „rodakiem” (kwestja judeo-chrze­
ścijan, o czem później).

Żydzi zresztą gorliwie podtrzymują tę legendę 
swej ^niewinności” i nadzwyczaj lubią pozować na 
odwieczną ofiarę „żydożerstwa polskiego”, alias 
„zoologicznej nienawiści gojów” do „ludu wybra­
nego” — lecz sami się śmieją z tych, którzy im 
wierzą. Pnzyczyna nienawiści żydostwa do Polski 
leży zupełnie gdzieindziej. Żydzi ienawidzą nar 
szej ojczyzny: 1) dlatego, ii jest katolicką; 2) dla­
tego, ii żydom przytułek dala. Ad t) Pierwszy 
yimirt. jest bardzo ważny, albowiem póki Polska

pozostanie katolicką, póty żyd swej wrogości 
względem niej nie zmieni. Żyd bardzo logicznie 
fałsz i oćtrazę swoją w stosunku do Chrystusa 
przenosi na narody dobrowolnie ulegające Jego 
Kościołowi.

Otóż my dla pozyskania wątpliwej przyjaźni 
żydowskiej nie możemy się wyrzec naszej łącz­
ności z Kościołem rzymsko-katolickim, w którym 
Polska miała zawsze misję zaszczytną do pęłnie- 
Dia, i który, będąc jedynym, prawdziwym Ko­
ściołem Chrystusowym, daje najpewniejsze rękoj­
mie zbawienia dusz.

Żyd tego nie jest w stanie zrozumieć,'my zaś 
tego nie jesteśmy w stanie mu wytłómaczyć; stąd 
rozdźwięk między polskością i żydowskością nie 
da się nigdy usunąć.

Ad 2) Dlatego, iż żydom przytułek dała. Wy­
daje się to całkiem paradoks&lnem, lecz nie zapo­
minajmy, iż mamy do czynienia z rasą „parado­
ksalną” również.

Żyd żywi prawdziwy kult dla tych, którzy go 
w imię Chrystusa prześladują i tępią i żyd żywi 
prawdziwą pogardę dla tych, którzy go w imię 
Chrystusa ochraniają i ' wspierają.

Wymownem tego potwierdzeniem jest żargon: 
żyd mówi u nas zepsutą niemczyzną lub moskie- 
wszeżyzną, jako dowód swego stałego, niezmien­
nego przywiązania dla swych wrogów i prześla- 
doweów i jako dowód, iż zawsze jest gotów po- 
módz im zgładzić Polskę, do której go zapędzili, 
która go przyjęła, a na której zgubę czyhają d  
sami wrogowie żydowstwa!

To nam tłomaczy, dlaczego tak łatwo wśród 
żydostwa przed wojną wyrobiła się ideologia 
„trupa Polski” i dlaczego odradzającą się wbrew 
wszelkim oczekiwaniom żydowstwa Polskę przy­

jęło ono taką wnzawą piekielną na całym świecie, 
aby ją moralnie zamordować w oczach cywilizo­
wanej ludzkości i zarazem usprawiedliwić oraz 
uła/twić podbój . Polski przez dzicz bolszewicką, 
pchaną wówczas przez różnych Unszlichtów, Koh- 
nów i SobeJsomów przy czynnym współudziale 
niemal całego żydostwa polskiego i międzynaro* 
dowego. Żargon w dodatku jest doskonałym spo­
sobem maskowania się wobec „gojów”, dlatego 
bądźmy pewni, iż żydzi zawsze będą się dopo­
minali o jego równouprawnienie z językiem pok 
skim...

Żyd nie może być Polakiem, żydowi Polski 
nie wolno szczerze miłować — oto zasadnicza myśl 
ideologji żydowskiej, będąca podstawą uroszczeń 
nacjonalizmu żydowskiego w Polsce.

Charakter specjalny tych artykułów zmusza 
mnie do uciekania się do własnych wspomnień 
i spostrzeżeń, dlatego proszę mi wybaczyć przyto­
czenie jednego zdania, wypowiedzianego pod 
moim adresem przez żydów polskich w czasie mej 
wałki z socjal-litwactwem: „Jakim sposobem mo­
że on być Polakiem, jeśli ani jedna kropla krwi 
aryjskiej nie płynie w jego żyłach!”.

Tego najzacieklejsi antysemici w Polsce nie 
mówili w stosunku do żydów szczerych patrjo- 
tów przywiązanych do wiary mojżesaowej, tą 
ośmielili się powiedzieć żydzi o Polaku-wolnamy-< 
ślidelu, dlatego, iż będąc pochodzenia żydowskie­
go, ujawniał machinacje żydowskie przeciwko 
Polsce zamiast je ukrywać.

Ale to nam też wskazuje, dlaczego tak trudne 
często jest położenie owych Polaków pochodzenia 
żydowskiego i dlaczego szukają wyjścia zeń w po- 
zoroąm przyjęciu chrztu.

Rb, Juljaa Vnsa3kteL
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Sąd po odbytej naradzie skazał p. Długoszow­
skiego na cztery miesiące więzienia oraz 20  zło­
tych kosztów sądowych. Oskarżony zostaje na 
yę©lnpści ,za złożeniem 500 zł. kaucji.

Z prasy ludowej.
Specyficznie pojęta oświata. — „Biskupa Stapiński 
przeciw budowaniu kościołów. — O zmianę ordy­

nacji wyborczej.
W radykalnej prasie chłopskiej brzmi zgodne 

wołanie o... oświatę! „Chłopski Sztandar" głosi 
w szumnym tytule, że „przez oświatę do dobro­
bytu i politycznego zwycięstwa", podobnie w „Przy­
jacielu Ludu": „Oświata ludu — dokona cudu". 
.Chwalebno te zresztą hasła „oświatowe" są jed­
nak pojęte swoiście, zależnie od tego, jaki odłam 
je głosi. Tak więc organ pana Pu£ka za dowód 
oświaty uważa wysłanie prenumeraty za „Chłopski 
Sztandar", pan Stapiński zaś swego „Przyjaciela 
Ludu" zachwala jako niezawodny środek oświe­
cenia umysłów chłopskich. W gorliwości swej o 
„oświatę" idzie organ p. Stapińskiego tak daleko, 
&q po katońsku rozdziera szaty nad tern, iż po 
jwsiach buduje się kościoły, a nie... fabryki lub 
szkoły. Przyznaje wprawdzie zaraz, że i „do tych 
szkół, które są, połowa prawie dzieci nie chodzi", 
a zwłaszcza latem pustkami niemal stoją. W ka- 
żdymbądź razie ciekawi jesteśmy, czy z równą 
gorliwością oponowałby p. Stapiński, osławiony 

1 zwolennik, a nawet podobno „biskup" hodurow- 
«ów, gdyby chodziło o „kościoły" tej SUkty? Nie- 
i^wątpliwie spuściłby wówczas nieco ze swego gór­
nego tonu.

„Lud Katolicki" wraca we wstępnym artykule 
najważniejszej bolączki naszego parlamentar­

nego życia — do wadliwego ustroju naszego Sej­
mu. Sejm nie jest zdolny do wytworzenia większo­
ści, któraby mogła dać oparcie rządowi. Dopóki 
jednak ordynacja wyborcza jako główne źródło 
{wadliwego składu Sejmu nie zostanie zmienioną — 
Bejm obecny, w trudnych pracujący warunkach, 
^związanym być niepowiniem

„Musi wprzód nastąpić zupełne uzdrowie­
nie stosunków pieniężnych, a  co ważniejsze, go*> 

i spodarozych, musi społeczeństwo przyjść do ró­
wnowagi ekonomicznej, musi być przeprowa­
dzona sanacja ogólna stosunków! gospodar­
czych, a dopiero wówczas będzie można powa­
żnie myśleć o nowych wyborach".
Zmianę ordynacji wyborczej wysuwa i „Piast" 

iaa czoło zadań, których rozwiązania oczekuje od 
rozpoczynających się sesji Sejmu i jego prac 
jur ciągu bieżącego roku. Sprawa, ta nie cierpi 

loki —■ czytamy — bo 
„Sejm, któryby nie znalazł w, sobie dość siły 
ido ich załatwienia, grzebałby przepaść pomię­
dzy sobą a społeczeństwem, pragnącem widzieć 
parlament zdolny do wytworzenia większości

Przegląd religijny.
(Kard. Bourne wyjaśnia, dlaczego w Anglji niema 
partji katolickiej. —̂ Stosunek Labom- party do 
'religji. —- Wątpliwości* — Katolicko-sjpołeczni 
działacze Belgjj i Francji myślą o udziale robotni­

ków w zyskach. — „Actionnariat syndical").
Karu. urnę, zapytany przez redaktora holen­

derskiego pisma „De Tijd" o* stosunek angielskich 
katolików do bieżącej polityki, odpowiedział: 
„W Anglji niema katolickiej partji politycznej, a 
to skutkiem specjalnych warunków, których nie­
ma w innych krajach. Katolicy angielscy mogą 
należeć do różnych partyj według własnego uzna­
nia, Mamy wybitnych katolików wśród konserwa­
tystów, liberałów i w Labour party, lecz kiedy 
przed parlamentem pojawia się sprawa mająca, 
znaczenie dla Kościoła, wszyscy katoliccy posło­
wie się jednoczą"* ; ■

Na uwagę dziennikarza, że w Labour party są 
przecież socjaliści ,odpowiada kardynał: „Zapew­
niam pana, że nasza Labour party nie ma w pro­
gramie nic takiego, coby zagrażało religji. Bez- 
wątpiema. są w niej ekstremiści, lecz Labour party 
jako stronnictwo nie ma nic wspólnego z socjaliz­
mem kontynentu (?). Macdonald nie jest materia­
listą, ani marksistą, podobnie jak wielu innych 
przywódców Labour party". Wreszcie oświadczył, 
> Labour party, nie zdając sobie 7 tego sprawy, 
zbliża się w wielu punktach do katolicko-społecz- 
nej doktryny".

Przytoczyliśmy powyższy interesujący wywiad 
kard. Bourne’a za prasą francuską, nie mogąc o- 
czywiście zaręczyć, czy redaktor. „De Tijd" wier­
nie oddał poglądy swego informatora. Wątpliwo­
ści pod tym względem nasuwa rzekome stwierdze­
nie kardynała, że L. P. „nie ma nic wspólnego 
z socjalizmem kontynentu"; w ostatniej bowiem 
statystyce Międzynarodówki socjalistycznej, któ­
ra odbyła świeżo zebranie egzekutywy w Bruk- 
selli, wśród partyj socjalistycznych widnieje La­
bour party ze swoimi „151 socjalistami". Paktem 
natomiast jest tyle, że L. P. wyróżnia się od so­
cjalizmu kontynentalnego przez swoją politykę 
życzliwości dla religji. W czasie kampanji wybor­
czej r. 1923 kandydaci % L. P. na równi z konser­
watystami podpisywali rewersy, że w parlamencie 
będą popierać ptanowisko hierarchji katolickiej 
w sprawie szkolnej. ' . ' . , ;

i zdolny do sprawnej 
Kto tego nie rozumie, 
tych czynników, które 
dnym i pozostawić mu 
nomocnictw dla rządu 
Na tę drogę nie wolno 
nie chce wydać sam na

pracy ustawodawczej, 
ten pracuje na rzecz 

chcą Sejm uczynić zbę- 
prawo uchwalania peł- 
do wydawania ustaw, 

iść parlamentowi, który 
siebie wyroku śmierci".

Pojawiła się we Francji książka katolicko- 
społecznego pisarza, Jak. VaMour’a, poświęcona 
życiu robotniczemu i jego objawom. M. iu. poru­
sza wniej autor sprawę, która od lat kilkunastu 
zajmuje najwybitniejsze umysły na zachodzie * 
sprawę praktycznego zrealizowania pomysłu 
o udziale robotników w zyskach z przedsiębiorstw. 
Chodzi o to, by w miejsce dotychczasowego spo­
sobu wynagradzania za pracę (t. zw. sałanjatu) 
wprowadzić inny, uniemożliwiający producentowi 
wyciąganie zysków z przedsiębiorstwa coraz wyż­
szych przy równoczesoeim utrzymywaniu płac 
robotników na jednym poziomie. Katoliccy socjo­
logowie wychodzą tu z założenia, że w produkcji 
współdziała nietylko kapitał, ale i praca, jako 
czynnik równie ważny.

Yaldour zdaje sprawę z prac katolików belgij­
skich i francuskich na tern polu. Pisze, że wkrótce 
po wojnie stworzono w Liege t. zw. „Actionnariat*1 
syndical" pod®przewodnictwem p. Pawła Dessart, 
adwokata przy sądzie apelacyjnym. Jego członko­
wie (z chrześcijańskich związków: zawodowych) 
nabywając akcje świeżo zakładanych lub istnieją­
cych już towarzystw akcyjnych (zwłaszcza komu­
nikacyjnych, kolejowych kompanij) i stają się 
współwłaścicielami przedsiębiorstw, przejmują jego 
ryzyka i korzyści. W ten sposób kształci się 
w nich poczucie odpowiedzialności i obowiązko­
wości. System ten równocześnie przy rozwoju 
przedsiębiorstwa podnosi ich dobrobyt materjalny*

Instytucja z Liege przeniknęła i do Francji. 
W dniu 20 października ub. r. odbył się w Arras 
kongres „Actionnariat syndical” francuskiego 
pod patronatom bisk. Julien, a pod przewodni­
ctwem prof. Diitboit, prezesa słynnych „tygodni 
społecznych". P. Maur. Eble, autor szeregu dzieł 
z zakresu ekomomjl i p. Oudin, prezes chrześe* 
Syndykatu kolejarzy zdali sprawę z akcji we 
Francji* P. Dessart, żywo oklaskiwany, mówił 
o usiłowaniach katolików w Belgji. Mgr. Hoguet, 
wikar. generalny diecezji Arras, witał idę akcjo* 
narjatu, jako zdrową, katolicką ideę ewolucji 
społecznej^

W  #  $  $

Przegląd pism akademickich.
Po kilkumiesięcznej przerwie ukazał się „Aka­

demik", przynosząc szereg interesujących wiado- 
.jBOŚcd % życia młodzieży akademickiej. Numer 
jgrudniowy (13—18) poświęcony jest głównie pra- 
£om U. Międzynarodowego Kongresu Konfedera­
c ji  Studentów oraz sprawie „numerus clausus" 
pw Europie .Wschodniej. W numerze styczniowym 
^znajdujemy obszerne sprawozdanie z przebiegu ro­
kowań w sprawie usunięcia rozłamu w życiu aka- 
ij&emickiem (zerwanych przez lewicę w obronie ży~ 
jftów), dalszy ciąlg sprawozdania z Kongresu C. 
EL- E„ wraźcie bogaty dział poświęcony korpora- 
jicjom, sprawom samopomocowym, sportowym, na- 
- pikowym i Ł p. Wogóle, jeżeli chodzi o dział infor­
macyjny, „Akademik" przynosi zawsze wiadomo­
ści świeże i aktualne. Nie można tegó powiedzieć 
jo artykułach ideowych* Propaganda faszyzmu 
$(, Akademik" drukuje „Giovxnezzę" po włosku i 
$po polsku wraz z melńdją i zapowiada wydanie 
‘]jej w osobnej odbitce!) jest stanowczo spóźniona.

Sprawą wyborów na IV. Zjazd Ogólny Pol. Mł. 
[jAkademickiej zajmują się także w Nr. 7 „Wiado­
mości Akademickie .̂ Spotykamy tu bogatą kro­
nikę życia akademickiego, szereg korespondencyj 
4ze wszystkich środowisk, dużo informacyj o ruchu 
samopomocowym, naukowym i ideowym. Z arty- 
Jtedbse wymimić nalęży dłuższy szkic programu

Zjednoczenia Pol. Ak. Korporacyj Chrześcijań­
skich 1 surową krytykę odczytów prof. Ganszyńca 
we Lwowie o „numerus clausus"* „Wiadomości są 
jelynen aikademickiem pismem ilustrowanem.

Po 10-miesięcznej przerwie ukazał się „Glos 
Niezależny", pismo socjalistyczne. Artykuł wstęp- 
ny „O ogień entuzjazmu" stwierdza, że „socjalizm 
polski dziś bardziej niż kiedykolwiek potrzebuje 
n.dosnego napływu młodzieży pod swój sztandar, 

by odnowił się w nim młodzieńczy duch entuzja­
zmu, duch uniesienia i poświęcenia". Tow. Kierski 
kończy swoje „Zagadnienie przyszłości w socjali­
zmie", a tow. Wasserbeiger w „Uwagach o dzie­
łach i odczytach Piłsudskiego stwierdza, że siła, 
jaką jest P i ł s u d s k i ,  „nie jest wroga, ale prze­
szkadza w przygotowaniu i przeprowadzeniu walki 
i dlatego nie wolno przyczyniać się do jej za­
chowania... Drogi nasze dawno się ju ż  r o z e- 
s z ły , ale pamiętamy, czem był dla nas, kiedy 
szły razem". Na pochwałę zasługuje silne wystą­
pienie przeciw manji pojedynków i ostre potępie­
nie awantur pos. Miedzińskiego w sejmie. Mylnie 
przedstawia jednak autor stanowisko „Odrodze­
nia" w tej sprawie; właśnie dzięki jego ponareiu 
powstało wyżej wspomniane Zjednoczenie Korpo- 
racyj antypojedynkowych. Z obszernego działu 
kroniki dowiadujemy się, że Zw. Niez. Mł. Socja­
listycznej brata się z Niemcami i dąży do utwo­
rzenia federacji mł. socj. w Polsce, do usunięcia 
„małostkowych różnię" (narodowych!) i ^tworze-,

Sprawa, którą się zajęto w Liege i w Arras 
(udziału robotników w zyskach przedsiębiorstw), 
stanowi dla katolicko-społecznych działaczy i uczo­
nych od szeregu lat przedmiot rozważań. Już 
przed wojną próbowano ją we Francji zrealizować 
praktycznie. Powstało kilkadziesiąt zakładów prze­
mysłowych, opartych o wspólny system rozdziału 
zysków. Próby jednak poszły na marne. Bodaj, 
czy choć jedno z tych przedsiębiorstw do dziś się 
utrzymało.

Belgijski działacz chrzęścijańsko-demokratycz- 
ny, Dominikanin O. Rutten, obmyślał nowy spo­
sób zapewnienia robotnikom udziału wt zyskach. 
Jeszcze przed rokiem pisano o mhn. Tymczasem

nia ruchu młodzieży jednolitego w prawdziwie (!) 
socjalistycznym sensie".

„Głos Niezależny" jest organem f. zw. „prawi­
cowego" Zw. Niez. Mł. Socj. Istnieje bowiem drugi 
Z, N. M. S. „lewicowy". ,W pierwszym skupiają 
się sympatycy P. P. S., w drugim sporą część (zda­
niem wielu nawet większość) stanowią sympatycy 
komunizmu; jest też on jeszcze bardziej niż pierw­
szy zażydzony. Z. N. M. S. lewicowy wydaje rów­
nież czasopismo socjalistyczne „Głos żyda". Znaj­
dujemy w nim artykuły o pracy socjalistycznej 
wśród inteligencji, o „ideologji okresu przejścio­
wego", wreszcie w artykule „Dwa pogrzeby** gwał­
towny atak na Sienkiewicza, a gloryfikację Fran­
ce^. Ciekawsze są artykuły dotyczące życia orga­
nizacji. Okazuje się, że lewicowy Z. N. M. S. po­
siada trzy kola (Kraków, Lwów, Warszawa)) i 
chwali się postępami w pracy. Sukcesy nie są je­
dnak widocznie duże, skoro „Głos życia** zape­
wnia, że jednolitość ruchu socjalistycznego będzie 
przywrócona, „jeśli.tylko wrogom naszym nie uda 
się zupełnie wykorzenić socjalizmu z wyższych 
zakładów naukowych Polski lub pozbawić go 
wpływu na młodzież akademicką".

Obydwa pisma socjalistyczne wychodzą w Kra­
kowie; widać, że również wśród młodzieży socja­
lizm ma w Krakowie silną placówkę i że „wyko­
rzenienie socjalizmu", o którem pisze „Głos ży­
cia", w Krakowie trudniejszem będzie niż gdde- 
indziej. . S. S,
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powstaje myśl nowa w Lięg© I s~ jak ae sprawo­
zdań wynika mająca szanse realizacji, bez 
uszczerbku dla produkcji. Zauważyć jednak trze­
ba, że system afc<gooairjatu stosowano dotąd głó­
wnie do spółek komunikacyjnych. Mkńej nato­
miasti próbowano go w przemyśle. Petot

Z cyklu: „Róia»iec i Ziemia".

PRZEBUDZENIE.
Już vr niebo biją skrzydła czarnie i różowe
— to noc z© świtem rozpoczyna bitwę!
Par Bóg- glob chwyta, jak kowal podkowę 
i ciska w przestwór jak krwawą modlitwę.

Jeśli są ludzie na innych planetach
— to pewnie także popełniają zbrodnie,
a przecież — krwi me widać m. gwiazd grzbietach, 
które w noc błyszczą miękko i łagodnie,

-X
Więc miejmy ufność i nie płaczmy więcej:
może to wszystko skończy się jak sen »— 
dzień przyjdzie, jeden z tych szarych tysięcy, 
i przebudzimy się z krwawiących scen...

Jarosiaw JascwskL

Ze świata.
Ha szczytach świata,

Major Hingston wygłosił w Król. Tow. Geogr. 
odczyt o żydu powyżej Iżnji drzew w Himalajach 
i Tybecie. =— Tybet jest górzystą pustynią na wy­
sokości około 14.000 stóp, o rzadkich opadach 
i sńłnyeh, suchych wiatrach w rodzaju sirocco. 
Mimo to m  wysokości 17.000 stóp są jeszcze 
gniazda dzikich owiec i górskich zajęcy. Pszczoły 
i motyle znaleziono na 2 1 0 0 0  stóp, a kawki na 
zawrotnej wyżynie 27.000 stóp! Większość otwo­
rzeń posiada ochronną barwę, np. ptaki są upie­
rzone szaro, by hananonizować z ziemią. Posiadają 
też ciepłe oikrycie przed TOmrtfsm.

Paderewski u Papieża.
Ojciec Święty przyjął wczoraj na audjencji 

Ignacego Paderewskiego.
Syrja pod śniegiem.

„Echo de Paris" pod datą 12 stycznia, za- 
miesacza następujący telegram z BejrutK: — Na 
morzu i lądzie scóiy się twarda żarna*. Pustyau-ą 
pod śniegiem. Bagdad także.. Teo^noinećr opadł 
do —16° w Palmirze, a co —10* w Damaszku. 
Beduini opuszczają swoje siedziby.

Tymczasem w zachodniej Polsce ■— prawie 
wiosna!

Bank Gospodarstwa Krajowego
(Centrala w Warszawie, nl. Królewska 5, tel. 227-28) 

oraz je g o  Oddziały
przyjmyje na książeczki wkładki oszczednaśti płatne 
do rąk okazicieli, lob zastrzeżone w myśli tyczenia.

Wkładki te są oprocentowane na 9% w stos. rocznym. Bank sam płaci od 
nich podatek rentowy, zaś za zw ro t w kładek  oszczędność! I sp ła tę  pro- | 
c e n ta  g w aran tu je  Skarb P aństw a,

Bank Gospodarstwa Krajowego przyjmuje w kładld n aw et n a jd ro b n ie j­
sze — bo od jednego zło tego  począw szy i w ten sposób um ożliw ione 
jest składanie oszczędności dla obywateli, mających szczupłe zarobki.

Bank Gospodarstwa Krajowego i jego Oddziały p rzy jm ują  rów nież go 
tów kę na asy gnaty kasow e n a  okaziciela w odcinkach po zł. 1 0 0 , 500, 
1000 , 2000,5000, 1 0 0 0 0 , które są oprocentowane, aź do odwołania w wysokości:

a) za 14-o dniowera wypowiedzeniem 9% w stos. roczn.
b) * 30-o m „ 10°/«
c) „ 3-y miesięcznym „ 12°/« „

>»
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Oddziały Banku znajdują się: Oddział Budowlany w Warszawie, Sienna 17) 
(teL 206-62), Andrychowie, Białej, Bydgoszczy, Cieszynie, Drohobyczu, K ra­
kowie, Katowicach, Kołomyji, Lwowie, Lublinie, Łodzi, Oświęcimiu, Przemy­
ślu, Poznaniu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie, Wadowicach, Wilnie i Żywcu.

ODCZYTY Z HISTORJI POLSKIEJ W SOR­
BONIE. Stowarzyszenie przyjaciół Polski w Pa­
ryżu zorganizowało w Sorbonie szereg konferen- 
cyj na temat, spraw związanych z Mstoorją Polski 
oraz sytuacją ekonomiczną Polski. Wczoraj od­
był się odczyt Henryka Monforta, byłego kores­
pondenta „Tempsa" w Warszawie, o unji polsko- 
litewskiej. Odczyt zgromadził liczne rzesze pu­
bliczności i cieszył sie wielHem powodzeniem*.

„WŁOCHY W POEZJI KONOPNICKIEJ" 
Dnia 14 grudnia w sali Towarzystwu Pro — Cnl- 
tura Feimminile — Via Assorotti 11, w Turynie, 
staraniem konsula p. Begey, odbył się odczyt pani 
Krystyny Agosti-Garosći na temat: „Wiochy
w poezji Marii Konopnickiej". Odczyt p. G, na- 
grodzony oklaskami, wzbudził wielkie zaintere­
sowanie dla literatury polskiej.

TRZY TYSIĄCE ŻYDÓW Z LITWY KO­
WIEŃSKIEJ wyemigrowało w ostatnich dniach 
do Palestyny..

WŚRÓD OFIAR KATASTROFY KOŁO HER- 
NE znajduje, się jeszcze jedna Polka, Jadwiga 
Żelazna, zamieszkała w Barop w Westfalii..

% KRYMINAŁU NA ESTRADĘ. Oczywiście 
rzecz dzieje się w Ameryce. W stanie Missouri 
ocMadywał karę 1.8 miesięcy pewien młody 'ban­
dyta. W tym czasie zdołał się wyuczyć pry na 
fortepianie i brał wybitny udział w więziennych 
koncertach, które z czasem stały się sławne yy ca­
łej Ameryce. W ostatnim miesiącu k&y otrzymał 
on tyle zaprosin i pro pozycyj, że do końca życia 
©ie hędańe ^  o* rabunek*

DAR ZULUSÓW DLA KSIĘCIA WALJL Do
noszą z Cape Town, że delegacja Zulusów zamie­
rza ofiarować księciu Walji fairmę wartości 4000 
funtów szteirl., pokrytą w połowie z subskrybcji 
krajowców. Plan ten powstał już przed rokiem, 
nie doszedł jed&mk do skutku wobec odwołania 
podróży księcia Walji do południowej Afryki. 
Teraz dopiero go wskrzeszono.

NABYTKI BRITISH MUSEUM. British Mu- 
seum otrzymało przed tygodniem monetę, bitą 
przez króla Stałarniny Menelausa z przed 800 lat 
przed Qhr., znaczną liczbę egipskich amuletów, 
z których jeden, bogini Hathor należy dso najdaw­
niejszych okazów, oma babilońskie cylindycme 

! pieczęcie, wreszcie łupkowe .palety z przed 4000 
' lat przed Ciur.

OTWARCIE GROBOWCA TUTANKHAMENA. 
Według doniesienia z Kairu, grobowiec Tutankha- 
mena ma być otwarty 1 lutego.

PRZEJMOWANIE RAD JOTELEGRAMÓW
WZROKIEM. Według doniesienia paryskiego „Ma- 
tiu", pewien młody inżynier dokonał wynalazku 
dzięki któremu radjotelegramy stają się przy od­
bieraniu widoczne, tak, że można je odrazu dru­
kować.

Z kraju.
Prawosławny wydział teologiczny na uniwersytecie 

warszawskim. j
Senat uniwersytetu warszawskiego powierzył 

opracowanie projektu organizacji wydziału teolo- 
gji prawiosławnej specjalnej komisji profesorskiej. 
Metropolita Dyonizy objął już obowiązki pref. 
zwyczajnego na katedrze teologji duszpasterskiej 
wymienionego wydziału' i jednocześnie został ku­
ratorem tego wydziału. Ewentualnie wykłady mo­
głyby się rozpocząć jeszcze w bieżącym semestrze.

Pamiętnik walki o polską szkołę.
Zarząd koła warszawskiego Towarzystwa Nau­

czycieli Szkół Średnich i Wyższych pragnąc ucz­
cić wysiłki nauczycielskie położone w walce z rzą­
dom moskiewskim o polskie szkoły, postanowił 
wydać księgę poświęconą tej walce. W tym celu 
zwraca się do nauczycieli i nauczycielek, którzy 
mają odpowiedni materjał, aby go w formie wła­
snych przeżyć nadesłali do Zarządu koła warszaw­
skiego T. N. S. S. i W. ul. Bracka do 1-go wrze­
śnia b. $ 4

KONSEKRACJA KS. BISKUPA V. LAUBITZA
odbędzie się w niedzielę 18 stycznia w katedrze 
gnieźnieńskiej. Obrzędu konsekracji dokona ksiądz 
kardynał Dałbor.

JUBILEUSZ PISMA KATOLICKIEGO. Znane 
w całej Polsce i cieszące się tak wielką popu­
larnością pismo tygodniowe „Przewodnik katoli­
cki", wychodzące w Poznaniu, obchodzi w nie­
dzielę 18 baru trzydziestoleci© swego istnienia. 
Założone przez niezapomnianej pamięci księdza 
arcybiskupa St&blewskiego przez przeciąg lat 30 
służyło wiernie prawdzie Bożej, zapoznawało ka­
tolików z objawami życia Kościoła i zę sposobami 
obrony wdascy w czasie niebezpieczeństw, dawało 
zarazem rozrywkę w rozlicznych tygodniowych 
dodatkach dia rodzin i dzieci Redaktorem pisma 
jest dzisiaj ks. prałat Kłos, który przed laty trzy­
dziestu rozpoczął pismo redagować. „Przewodnik 
katolicki" w latach rozwoju wychodził w 120.000 
egzemplarzy, a dzisiaj naikład dochodzi, do 80.000.

POMNIK „DZIECI ŁÓDZKICH". W Łodzi po­
wstał projekt wzniesienia pomnika „dzieciom łódz­
kim" z 28 pułku stfmelców kaniowskich, którzy 
w roku 1920 przelali krew ofiarną w oh ' 
podległości Polski przed nawałą bolszewicką. Pa- 
tsrjotyezni członkowie Związku pracowników miej­
skich i zakładów użyteczności publicznej w Łodzi 
opodatkowali się na rzecz budowy tego pomnika 
po 10 zŁ każdy. Pomnik wspomniany będzie wo- 
góle pierwszym pomnikiem w Łodzi.

Z ROZDOŁU KOŁO LWOWA piszą nam: Dzię­
ki hojności p. Łanefeorońskiego, który odbudował 
zniszczony przez wojnę budynek z salą teatralną, 
tutejsza Poionja zaczyna znowu przychodzić do 
życia. Urządzono już wieczór ku cz*i H Sienkie­
wicza, obchód św. Mikołaja, „Opłatek", powitanie 
Nowego Roku i t. p.

WALNY ZJAZD DELEGATÓW KÓŁEK ROL­
NICZYCH C. Z. K. R. odbędzie się w dniu 14-go 
i 15-go marca. b. r.

Z ŻYCIA URZĘDNICZEGO. W dniu 11 b. m. 
odbyło się w Warszawie posiedzenie Zarządu Gł. 
Stow. Urzędników Państw., na którem podniesiono 
niezbędność przeprowadzenia indywidualnej stabi­
lizacji urzędników w terminie przewidzianym usta­
wą i konieczność równomiernego traktowania przy 
tabilizacji urzędniczek państwowych.

UJEDNOSTAJNIENIE PISOWNI POLSKIEJ 
W SĄDOWNICTWIE. Minister sprawiedliwości 
yydał okólnik do podległych mu urzędników, 
.v którym powiada, że ujednostajnienie pisowni 
języka polskiego niezbędne jest we wszystkich 
urzędach i gizypomiiia, że obowiązująca jest pi-
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sownia ustalona przez krakowską akademję umie-

]
jętu ości 9 lutego 1918 r.

ZJAZD SYJONISTYCZNY W WARSZAWIE. 
Rada naczelna organizacji syjonistycznej w Pol­
sce, która obradowała we Lwowie w dniach 10 i 
11 b. m., zwołała Zjazd syjonistyczny do Warsza­
wy na 1 , 2 i 3 marca.

KONFERENCJA RABINÓW. Rabinat war­
szawski postanowił zwołać w lutym konferencję 
wszystkich rabinów z całej Polski. Przypuszczal­
nie weźmie w niej udział przeszło 800 rabinów.

WIEJSKA MENNICA FAŁSZYWYCH 5-GRO 
SZÓWEK. Na rynku pieniężnym w Warszawie 
pojawiły się w obiegu fałszywe monety pięcio- 
groszowe. Władze policyjne rozpoczęły dochodze­
nia. które doprowadziły do wykrycia fabryki we 
wd Jabłoń — Zarzeckie w pow. Wysoko-Mazo- 
wieckim. Przy szfcauey zastano Piotra RalLsiewi- 
c m i Zarzeckiego Antoniego. Skonfiskowano 
sztance, metal biały i gotowe monety, a fałszerzy 
monet oczywiście aresztowano.

BUNT WIĘŹNIÓW WE LWOWIE. Wczoraj 
rano powstała olbrzymia awantura w więzieniu

Niedawno donosiliśmy o wykryciu tajnych 
fabryczek sacharyny na Kazimierzu i aresztowa­
niu głównego „machem”, Weóns teina. gdy obec­
nie przychodzi notować nam nową sensaęję z ży­
dowskiego ghctta.

Mianowicie organa policji krakowskiej, Sie­
dząc bacznie ^mch przemysłowy” żydowskiej 
dzielnicy, wpadły na ślady fabrykowania bankno­
tów zlotowych, do czego już miała pewien ma- 
terjał z przeprowadzonych niedawno owocnie 
obław i rewizyj walutowych w Krakowie i Tar­
nowie. Dochodzenia władz śledczych nic zostały 
i tyra razem bez rezultatu, gdyż natrafiono na

Plan prany teatru im. Słowackiego
na czas najbliższy obejmuje: w dziale widowisk 
popularnych, które tak znaczne zyskały powodze­
nie, wznowienie od 12 lat megranej kapitalnej ko­
ni erl ji kontuszowej Kraszewskiego „Miód kaszte­
lański", dalej sztukę Ossipa Dymowa, autora gra­
nej w teatrze krakowskim „Njuu p. t. „Śpiewak 
własnej niedoli". Później pójdzie oczekiwana 
z wielkiem zaciekawieniem komedja Stefana Że­
romskiego p. t. „Uciekła ml przepióreczka.,.", 
z której wystawieniem teatr krakowski czekać 
musi na ciągle odkładaną premjerę w Teatrze Na­
rodowym w Warszawie. Po ukończeniu intensyw­
nych przygotowań ukaże się „Juljnsz Cezar" 
Szekspira, nigdy dotąd w Krakowie nie grany. 
Będzie to wogóle czwarte wystawienie tej wspa­
niałej tragedji w Polsce.

Zjazd towarzystw kurkowych istrzeieckicb 
z całej Polski.

Jak się dowiadujemy, w czerwcu b. r. odbę­
dzie się w Krakowie wielki Zjazd Towarzystw i 
Bractw strzeleckich z całej Polski Nader licznie 
zjadą do Krakowa Bractwa kurkowe z Wielko­
polski w; malowniczych strojach i w uzbrojeniu

z więźniów za przekroczenie przepisów podczas 
spaceru po dziedzińcu. Zbuntowani powybijali 
szalkami szyby i rzucili się na dozorców. Dopiero 
sbny oddział policji, wezwany telefonicznie, poło­
żył kres awanturom.

JAK ADRESOWAĆ LISTY DO GDAŃSKA. 
Należy zwrócić uwagę, iż listy do Gdańska ad­
resowane dostają się na pocztę polską o ile na 
korespondencja jest umieszczone po polsku ■— 
Gdańsk. Korespondencja adresowana: Danzing — 
będzie kierowaną na niemiecką pocztę gdańską. 
Dla uniknięcia wątpliwości przy słowie Gdańsk 
należy dodać: „Polnisches Postamt“ plac Hewelju- 
sza. Poczta polska doręcza listy jedynie w obrę­
bie właściwego portu i miasta Gdańska. Inne 
miejscowości, jak Sopoty, nie są objęte działal­
nością poczty polskiej. Przy pomocy poczty pol­
skiej można przesyłać do Gdańska pieniądze tak 
przekazem pocztowym, jak czekowym. Tąsamą 
drogą można odbierać rachunki PKO. Opłaty po­
cztowe jak w ohrocie wewnątrz kraju.

STRAJK W ELEKTROWNI TORUŃSKIEJ. 
Wczoraj wybuchł w Toruniu strajk pracowników 
elektrowni miejskiej i gazowni na podłożu ekono-

korkodąinyeh z Kazimierza f Stradomla.
W jednym z lokali znaleziono wielki zwój fał­

szywych 10-złotówek na kwotę 8.500 *Ł Prowa 
dzone śledztwo wyjawiło sensacyjne szczegóły, 
które wskazują, że już od szeregu lat zorganizo­
wana szajka żydowska trudniła się fałszowaniem 
dolarów, funtów szterlingów, oraz marek polskich, 
a ostatnio wzięła się do fabrykacji banknotów 
lO^dotowych. Łącznie z tą sprawą aresztowano 
kilku żydów (nazwiska trzyma jeszcze policja 
w tajemnicy), a śledztwo sięga także na prowincję, 
gdzie również były gniazda fałszerzy.

strzełecikiem* Zjazd obradować będzie 3 dni nad 
sprawą organizacji Towarzystw i Bractw, przy- 
czem na strzelnicy wojskowej odł ędzie się kon­
kursowe strzelanie. W ostatnim dniu Zjazdu przez 
ulice miasta i Synek krakowski przejdzie wspa­
niały pochód umundurowanych uczestników Zjaz­
du z insygniami, wśród dźwięków pobudki myśliw­
skiej. W pochodzie wystąpi również in corpore 
Bractwo krakowskie z królem kurkowym na czele 
w otoczeniu łuczników i trębaczy.

Nowe połączenia kolejowe Krakowa.
Wczoraj donosiliśmy o poczynieniu starań 

przez wydział powiatowy w Myślenicach w kie­
runku zrealizowania projektu budowy kołeji 
z Krakowa do Zakopanego via Wieliczka—Myśle­
nice—Mszana Dolna. Jak się dowiadujemy, w tej 
sprawie interweniowali ostatnio u ministra koleji 
senatorowie Adelmau i Średniawski, ktćrzy uzy­
skali przyrzeczenie przychylnego traktowania 
sprawy przez rząd. Według kosztorysu przedsta­
wionego przez ministra, koszta budowy nowej 
linji kolejowej do Zakopanego wyniósł; *. 14—16 
mii jenów zł. Dyrekcja kolejowa w Krakowie otrzy­
mała z Minist, koleji polecenie natychmiastowego 
zbadania rentowności projektowanej linji. Co do 

funduszów potrzebnych na budowę, to w myśl
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Jbowiązującej jeszcze ustawy ausfcrjaokiej, koszta 
budowy mają ponosić w */« samorządy powiato­
we, miejskie oraz przedsiębiorstwa przemysłowe 
leżące na danym szlaku kolejowym, w 1/3 krajowy 
wydział samorządowy, oraz w V* Zaznaczyć 
należy, że rychłe rozpoczęcie budowy tej ifoji nie 
natrafi na duże trudności, gdyż studja nad nową 
linją zostały jeszcze przed wojną przeprowadzone, 
a nawet w niektórych miejscach wytyczono już 
trasę. Odnośny projekt przewiduje również po­
łączenie Warszawy z Krakowem skróconą Unją 
przez Kielce i Miechów, tak, że droga z Warsza­
wy do Zakopanego, która dotąd trwa blisko 14 
godzin, wynosiłaby tylko 8 godzin.

W sprawie wykończyć się mającej wąskotoro­
wej linji kolejowej, któraby połączyła istniejącą 
boleję w pińczowskim przez ziemię proszowicką 
z koleją Kraków—Kocmyrzów, interweniowała 
delegacja z Małopolski i Górnego Śląska w War­
szawie. Prezes Banku Gospodarstwa krajowego 
obiecał w imieniu Banku wypuścić długotermino­
we 8% obligacje na sumę 600.000 zł. w złocie, 
żądając tylko od zainteresowanych czynników 
bombardowania tych obligacji. W tym celu udała 
się następnie powyższa deputacja do prezes a 
Banku polsk’ego p. Karpińskiego, który po przed­
stawieniu sprawy zapewnił życzliwe współdziała­
nie w realizacji tych obligacji

Realności w ręce żydowskie.
Miejski urząd statystyczny ogłosił wykaz 

zmian w stanie posiadania realności w Krakowie 
w miesiącu październiku ub. r. Jak w tym wy­
kazie czytamy, w październiku dokonano ogółem 
28 transakcji realnościami, z czego 3 przeszły 
z rąk katolickich w posiadanie żydowski Sta­
tystyka październikowa jest o tyle charakterysty­
czna, że wykazuje sprzedaż gruntów żydowskie­
mu Tow. gimnastycznemu przez gminę m. Krako­
wa! Żydzi, któray mają swojego przedstawiciela 
w Pfezydjum miasta, nie pomyśleli o kupnie po­
trzebnej parceli z rąk swoich współwyznawców, 
ale w lot nabyli ją od gminy krakowskiej i to na 
warunkach bardzo dogodnych, gdyż za wielki 
obszar gruntów przy ul. Krakowskiej, zapłacili 
zaledwie 14.000 zł. Uczynność p. Sarego w sto 
sunku do życzeń mniejszości występuje tutaj 
w bardzo jaskrawem świetle.

Czarną listę sprzedawczyków polskiego mienia 
powiększają nadto w miesiącu październiku: Jó­
zefa Prusowa i Ignacy Stypnła. Prusowa sprze­
dała grunt przy uL Prochowej Aronowi Poznań­
skiemu i Abrahamowi Leibowi Wadlerowi za 
2.027 dolarów, zaś Stypuła pozbył się gruntu przy 
uL Rzecznej na korzyść Balbiny Ams terowej za 
cenę 33,600.000 Mp., według dawnego kontraktu.

Z większych tranzakcji (już ni© żydowskich), 
jakie zostały zawarte w p^dziemiku, wymienić 
należy: sprzedaż części domu 2-p'ętr. przy ul. Ba­
torego Żolisławowi Grotowskiemu i Gusta^ tVi Za­
wadzie przez Dra Beresa za 4 800 doi., sprzedaż 
gruntu przy ul. Biskupiej Polskiej Y. M. Q. A. 
przez Tow. Wzaj. Ubezp. za 32.500 doi-, sprzedaż 
domu 2-piętr. przy ul. Wielopole Karolinie z Szu- 
blów Jastrzębskiej i Michalinie z Jastrzębskich 
Kobielowej przez p. Ewę Gulkowską za 12.000 
dolarów i t. d.

Kraków, 18 stycznia. 
PODRÓŻE INFORMACYJNE SEN. ADELMA- 

NA. Jak się dowiadujemy, sen. Ad"Jman wyjeżdża 
w najbliższym tygodniu do szeregu miast Polski 
celem zwiedzenia państwowych zakładów przemy­
słowych i zebrania odpowiedniego Daałerjału, po­
trzebnego dla referowania budżetu monopolowego 
w Senacie. Sen. Adelman zwiedzi w szczególności 
fabryki tytoniu w Krakowie, Lwowie, Zabłotowie, 
Lodzi, Warszawie, Poznaniu i w Grodnie, oraz 
państwowe drukarnie w Lublinie. Łodzi j pozna­
niu. Sen. Adelman wyjeżdża z Krakowa w naj­
bliższy wtorek.

12-DNIOWĄ WYCIECZKĘ DO RZYMU orga­
nizuje Sekcja wycieczkowa fcrak. OgnLla naucz, 
w czasie faryj Wielkanocnych (od 8  do 19 kwie­
tnia 1925 r.) kasztem 395 zł. od osoby.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Jubileuszowa 
wystawa Jacka Malczewskiego w Pałacu Sztuki 
(pl. Szczepański 4) potrwa tylko do niedzieli 25 
b. m. Następna wystawa zostanie otwart. dnia 1 
lutego. Obrazy nadsyłać najdalej do wtorku 20 bm.

lwowski era Ł zw. Brygidkach. Przyczyną było u- 
karanie przez zarząd więzienia ciemnicą jednego micznem.

Gniazdo fałszerzy walut na Kazimierzu.
OWOCNE OBŁAWY I REWIZJE POLICYJNE. — ŻYDOWSCY FABRYKANCI FAŁSZOWALI 
DOLARY FUNTY SZTERLINGI I lO-ZŁOTÓW-KI. — ZWÓJ FAŁSZYWYCH BANKNOTÓW 
POLSKICH NA SUMĘ 8.500 ZL. — DOCHO DZENIA PROWADZĄ I NA PROWINCJĘ.

bryczkę 10-zlotówek, obsługiwaną umiejętnie przez

/

Kronika krakowska.
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MAGAZYN HOWOSCI i STROJDW DAMSKICH
Konrada Sciborowskiege

Kraków, ulica Floriańska 13.
POLECA NA KARNAWAŁ COD POLECA NA KARNAWAŁ

i

Suknie wieczorowe, dansingowe, szala i chustki, creo de chine pończo­
chy jedwabne i garowe w modnych kolorach, rękawiczki jedw. i skór­
kowe długie, kombinacje białe i czarne, staniczki, podwięzki i t. d
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KONKURS T. S. T " ^ ą d  główny T. S. L. 
w Krakowie rozpija i 5baî ->?ar iia trzy prace z za­
kresu wychowania oby w a niskiego, a m:an owicie: 
.Katechizm małego obywatela" dla dzieci do lat 

10; „Katechizm obywatelski" obliczony na poziom 
umysłowy ucznia, kończącego szkołę powszechną, 
w farmie pytań i odpowiedzi i „Wykład Konsty­
tucji polskiej" z 17 marca 1921 r., stanowiący lo­
giczną i popularnie przedstawioną całość ustroju 
Państwa Polskiego.

ODNAWIANIE FASAD DOMÓW. Magistrat 
w porozumieniu z miejską komisją artystyczną, 
opracowuje projekt usunięcia ws olkich szyldów, 
oraa gablotek z frontonów kamienic celem od­
nowienia fasad i utrzymania ich -ta poziomie ar­
tystycznym. Wszelkie reklamy, oraz nazwy firm 
zastąpione będą specjalnemi tablicami spisoweani, 
odpowiadającemi wymogom estetyki. Po usunięciu 
dotychczasowych szyldów i gtabilotek odsłonią się 
piękne fasady starych budynków Krakowa.

TABLICE ORJENTACYJNE W KAMIENI­
CACH. W bieżącym miesiącu na polecenie dyrek­
cji policji i magistratu krakowskiego, mają wszys­
cy właściciele realności sporządzić tablice orien­
tacyjne z wyraźnie wypisaneml na? wiekami loka- 
torów i umieścić je na widooznem miejscu w sie­
niach domów. Ponadto organa policyjne przepro­
wadzą w najbliższym czasie kontrolę ksiąg mel­
dunkowych.

EPIDEMJA SZKARLATYNY. W ostatnim 
czasie wzmogły się znacznie wypadki szkarlatyny 
w naszem mieście, zwłaszcza wśród młodzieży 
szkolnej. Z powodu szerzącej się epidomji władze 
szkolne zamknęły kilka klas szkół średnich i po 
wezechnych na przeciąg kilkunastu dni Sale szkol­
ne poddano gruntownej dezynfekcji.

ECHA ZUCHWAŁEJ KRADZIEŻY W AKA- 
DEMJI SZTUK PIFKNYCH. Jak już donosiliśmy, 
w ubiegłym tygodniu dokonano w Akademji 
Sztuk Pięknych w Krakowie zuchwałej kradzieży 
Przyborów do malarstwa na szkodę słuchaczy tej 
uczelni. Po dłuższem śledz-t wie policji stwierdziła, 
te kradzież tę popełnił niejaki Rawicz Zagórski, 
grasujący w ostatnich czasach na bruku krakow­
skim. Stwierdzono również, te Zagórski wkręcał 
się do różnych instytucyj, przedstawiając się roz­
maitymi, szlachecki rani nazwiskami. Okradł on 
również szereg innych zakładów szkolnych w Kra- 
kovde, a po ostatniej kradzieży dokonanej w Aka- 
decnji sztuk pięknych, zbiegł z naszego miasta. Za 
spęfytnym złodziejem rozesłała policja listy 
goińczew'

Zawiadomienia i komunikaty. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(ftynek GŁ A—B, L 39) poniedziałek 19 b. m. prof. 
Dr Józef Reiss: Giacomo Puccini i jego twórc&ość, 
arje 2 oper odśpiewają: pp. Ludw. Jaworzyńska, 
Wład. Pawłowski, akomp. prof. St. Lipski; piątek
23 b. m. red. St Magenbeim: Z dziejów polskiej 
myśli politycznej na emigracji w Rosji; sobota
24 b. m. l> Adolf Klęsk: Zmiany charakteru pod 
wpływem zboczeń cielesnych. Początek o godz, 7 
wieczór

„KOMUNIZM A POLSKA". W niedzielę 18 
stycznia o godz. 6  wiecz. w sali Kopernika 0niw. 
Jag. wygłosi czwarty wykład z cyklu: „Komu­
nizm a Polska" p. t. „Wolność nasza i wasza4 
prof. W. Sobieski. Bilety po 1 zł. i akademickie 
po 50 gr.

O OCHRONIE DZIECI PRZED CHOROBĄ
będzie mówił Doc Dr Bujak w poniedziałek 19 
b. m. o godz. 7 wieczór w sali Muzeum Przemy 
aławego, Smoleńsk 9.

TOW. WZAJ. POMOCY U. U. J. w Krakowie 
składa inż. Wacławowi Krzyżanowskiemu serde­
czne podziękowanie za bezinteresowne ofiarowa­
nie Towarzystwu planów na budowę II Domu aka­
demickiego w Krakowie.

DO DŁUŻNIKÓW AKADEMICKICH. Zarząd 
Tow. Wzaj. Pomocy U. U. J. w Krakowie zwraca 
się z apelem do swoich dłużników, aby zechcieli 
zaciągnięte zobowiązania względem powyższego 
Towarzystwa pokry ć najdalej w przeciągu mie­
siąca.

POGAWĘDKĘ DLA DZIECI wygłosi dzisiaj 
w niedzielę o godz. 3 popoł w sali sodaiicyjnej 
przy kościele św. Barbary Dr Radwan ek. Poga­
wędka będzie ilustrowana obrazami śwjetlnvmi; 
i) Naczelnik Kościuszko, 2) Bajka p. t. Tomcio 
Much. Wstęp bezpłatny.

TOWOWARZ. STRZELECKIE KRAKOWSKIE
dnia 7-go lutego b. r.

| dla P. T. Członków oraz zaproszonych Kości,
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

MUZYKA KOŚCIELNA. Dzisiaj w niedzielę
w kościele św. Anny w czasie nabożeństwa o g. 11 
wykona kolędy chór z orkiestrą Seminarjum nau­
czycielskiego męsk pod kierownictwem prof 
Koniora; w kościele 00. Jezuitów na Wesołej 
w czasie Mszy św. o godz. 12 odegra kolędy 
Akademickie Koło mandolinistów.

NEKROLOGJA. 
f  Lucjan Zarzecki, o którego nagłej śmierci 

donosiliśmy onegdaj, należał do wybitniejszych 
pedagógów i działaczy na polu oświatowem Był 
on dyrektorem gimn im. Zamoyskiego, później 
członkiem Macierzy Szkolnej w Warszawie. Za po. 
łożone zasługi otrzymał order „Polonia© Restitu- 
taeN W okresie nawały bolszewickiej powołany 
został do Żarz. Cyw. Ziem wschodnich. Ostatnio 
był dziekanem Wydz. pedag. Wolnej Wszechnicy 
i redaktor-m „Przeglądu Pedagogie-zmego4’. Zmarły 
wydał sze eg rozpraw z dziedziny pedagogiki, 
a nadto szereg artykułów, zamieszczonych w pis­
mach codziennych warszawskich i zawodowych. 
W Towarzystwie Naucz. Szkół średn. i wyższych 
wybitnie działał.

Repertuar Teatru hu j, Słowackiego.
Niedziela popołudniu: „Retleem polskie", wie- 

ór: „Śmierć na gruszy".
Poniedziałek: „Śmierć na gmszy".
Wtorek: „Śmierć na gruszy4V 
Środa: „Fotel 47".

Repertuar Operetki
Niedziela: Po południu „Hrabina Marica’4; wle- 

‘zorem „Tancerka w masce4’; o godz. 10.30 wiecz- 
Zielony Kakadu’4.

Poniedziałek o 8 wiecz: „Zielony Kakadu44.
Repertuar „Bagateli*

Niedziela: Po południu „Krowoderskie Zuchy4’; 
vieczorem „Jedynaczka króla czekolady’4* 

Poniedziałek: „Kobieta* bez skazy44 (premjera). 
Wtorek: „Kobieta bez skazy44.

Repertuar komce towy.
Wtorek 20 b. m.: Erika Morinl 
Środa 21 b. m.: Kwartet czeski ć wćika.
Piątek 23 b. nu: Włodzimierz Gajd ar ow, słynny 

ołiater ekranu.

„WANDA": „Kobiety i pieniądz". W głćwsL j 
o]i I. Griining.

„SZTUKA*: „Karawana44, reż. Jamesa Gruzę 
PROMIEŃ: „Walka światów reałizacyj4’; w głó- 

rnej roli D. W. Gryssita.
„UCIECHA" I „ZACHĘTA*4: Druga i o&tatnia 

poka „Dziesięcioro przykazań’4.
„REDUTA": „Mężczyźni, którym nie wolno się 

lenić44, dramat amerykański. W roli głównej Mae 
\lurray.

KAŻDY kulturalny człowiek czyta „Przegląd 
światowy", najtańsze ilustrowane czasopismo 
w Polsce. Prenumerata kwatalnc 2 zł., półroczna 
4 zł.,, roczna (z premjami książkowemi) 8 zł. 
Wszelkie korespondencje i prenumeraty przesyłać 
od adresem: Skrzynka pocztowa 135 Warszawa-

PIJCIE
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WYBORNY MIÓD

KMITA
Wszędzie do nabycia.

PJC IE

PIJCIE I  I PIJCIE
B.ura: KRAKÓW, ul. Zwierzyniecka L. 29.

O stosunkach panujących obecnie w przemyśle 
szklanym na tereMe“ 'Małopolski i przylegających 
do niej części b. Kongresówki, zdołaliśmy zasięg­
nąć z miarodajnych źródeł szeregu informacji, 
z których niektóre bardziej charakterystyczne 
szczegóły podajemy.

Otóż przemysł szklany w Polsce rozwija się 
w trzech kierunkach: w kierunku produkcji szkła 
okiennego, stołowego, oraz fabrykacji luster i szkła 
szlifowanego Wszystkie te trzy działy są obecnie 
opanowane przez kapitał żydowski Stan ten jest 
pozostałością jeszcze z okresu przedwojennego, 
Żydow&kiemi więc są największe w Polsce wy­
twórnie szkła okiennego, jak n. p. huta w Szcza­
kowej, w Dąbrowęj, huta „Kara" w Piotrkowie, 
nie licząc całej plejady pomniejszych hut i fabry­
czek, które bądźto w całości, bądź częściowo znaj­
dują się w rękach żydowskich.

Podobnie przedstawiają się stosunki, o ile cho­
dzi o szkło stołowe. Olbrzymia huta w Ząbkowi­
cach, eksportująca 50% swych wyrobów za gra­
nicę, dalej huty w Radomiu, w Żółkwi, dwie 
w Krośnie i szereg mniejszych — wszystkie są 
w rękach żydowskich.

Hut szkła bistrowego w Polsce nie ma. Są 
natomiast tylko fabryki luster i szlifiernie szkła 
lustrowego. W Krakowie znajduje się ich siedem, 
z których tylko dwie są chrześcijańskie, a mia­
nowicie: Zakłady przemysłu szklanego S. A. 
w Krakowie, posiadająca własną fabrykę w Dą­
biu i firma Kazimierz Woroniecki przy placu 
Szczepańskim, ta ostatnia o charakterze praco­
wni rzemieślniczej. Niektóre jednak z pozostałych 
pięciu fabryk żydowskich ukrywają swe pocho­
dzenie pod anonim owemi nazwami, n. p. fabryka 
Refleks44 (własność niejakiego Feldmanna), „Al­

ba" i t. p.
Jeżeli zaś chodzi o przemysł szklarski (oszkle­

nia), to ta gałąź zarobkowa opanowana jest nie­
mal w całości przez żydów.

Jak nazwy anonimowe żydowskich przedsię­
biorstw wprowadzają w błąd polską publiczność, 
przykładem tego jest fakt, że n. p. poznańskie 
firmy, które przestrzegają w zasadzie bardzo tro­
skliwie popierania wyłącznie polskich instytucji, 
źle poinformowane czynią jednak zamówienia 
w anonimowych fal -ykach i; ’ kich, omijając 
czysto polskie, jak n. p. firmę W. Bazes w Klu­
kowie (Krzysztofory), której tylko brzmienie jest 
obcem, w rzeczywistości zaś jest to firma polska 
i katolicka.

Jedynie dobra orientacja i poparcie - strony 
polskiego społeczeństwa mogą polskiej produkcji 
szklanej zapewnić sukcesy w walce z żydowską 
konkurencją,.
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PRZYJMUJE L OK AT Y  K A P I T A Ł Ó W  NA KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE
S ar k saa*ss p rs^ iiw a je  n a j s ir o b n le is s e  n aw sfi w k ła d y  p o c z y n a n e  od s f a 5 . i p ta c ą e  

w  st« sis&teu rocznym bez potrącania podatku rentowego. — W celu udogodnienia w za­
łatwianiu formalności są nasze biura poza zwykłemi godzinami kasowemi od 9-tej do 3-ciej po po­

łudniu, otwarte dla wkładców także od godziny 6-tej do godziny 8-mej wieczorem.

Wśród zabaw karaawałowyd paaiętajeii 
o aładzisźy.

Z pośród tylu zabaw kazmawałowych o celach 
(Umiej luł> więcej pożytecznych &== bezsprzecznie 
na czoło powinna się wysunąć ta, z której zebrane 
fundusze służyć mają: ratowania zdrowia fizycz­
nego S moralnego naszej młodzieży, zwłaszcza 
w, okresie y&kacyj. Na ten czas w mieści© naszean 
pozostają zwykle setki młodzieży średnich
boz opieki, bez świeżego powietrza a boa .isieiyitego 
odżywienia:. Tą *— niestety znaczj.^ g^upą mło- 
dzieży od przęsło lat 20-tu opiekuje się z zapar­
ciem i poświęceniem krakowskie „Tow. Kolonij 
Wakae p a  ucamów szkół średn.”, posiadające mo- 
Kumentaluy gmach dla kolonji w Porębij Wiel­
kiej. Z pomocą pfisyjr^aćł Towarzystwa ^  be 
gząd w małej mierze może jeszcze dzić wspoma­
gać te instytucje pomocą społeczeństwa wy­
syła Towarzysiro te sta kSkndsaesięoia uczniów 
rok r  eeanie w atmosferę górskiej, zdrowej okolicy— 
do Parłby Wielkiej, aby. młodzieży tej, ,*niezar 
możnej, pilnej, a jfctóebująeej wypoczynka^, dać 
iehoć chwSowo waffunkL . anmcniagąciei jej
sdsrow&e fizyczna I mrualne.- „Towaarzysitwso Kolonij 
(walk. dla ucsnaów; sskół średnich”, .fot Iremu w bło­
gosławionej pracy prezesowali łodzie tej udary, 
jak? Ś. p, Henryk Jordan, Kazimierz Morawski., 
Stanisław CSechonoWski i sani, które w  ciąga swej 
pracy pochlubić się może piękną kólon^ą w  Po­
rębie Wielkiej, bogatym kwentarzem, Mkumorgo- 
iweeof brachami <ia zabaw uczniów, odbadową 
tl zw. starej kolooji dla celów roz; werzenea insty­
tucji, Co siało saę w, roku zem łym  za prezesury Dra 
EMeirca. Towarzystwo, które dotąd 'Wysłało około 
2000 młodzieży na letni© wywczasy* *— musi jesz- 
cse oo %c& kołatać u społeczeństwa o potrzebny 
fundusz na wyżywienie uczniów wśród wakacyj, 
a nadto na wprowadzenie wodociągów do kołonji, 
fcl«ifctayess«3* ośwMsnaa gmachu i  & p. adapta- 
ęyj, W. i .  ,a  też obecańe celu ursądaa Wydział

Tow. raut z tańcami w sobotę dnia 24 b. m. Rant 
ten odbędzie się w salach Starego Teatru. W ran­
cie ł— obok najwybitniejszych sił artystycznych 
naszych teatrów weźmie udział pełny Chór 
akajdemiekL Wystąpi on z na^piękniejszeini pieśnią- 
im, jakie ma w repertfcuairize. Już sam współudział 
Chóru akademickiego *** który w roku bież. ob­
chodzi 40-łecie swego istnienia. —- winien być do­
stateczną atrakcją dla powoidizeefa rautu i zaba­
wy. Szeroki©' sfeiy społeczeństwa, pizedewszyst- 
kiem sfery rodzicielskie, władze szkolne i profe­
sorowie, a nadto jnż tak liczni na stanowiskach 
b. wychowankowie Kołonji w Porębie Wielkiej — 
wszyscy przyjaciele młodzieży niechże wesprą ha- 
nmnitatoie, a szlachetne cele „Tow. Kolonij wak&c. 
dla uczniów szkół średnich”* Zaproszenia i bilety 
wydaje komitet rautu codziennie od poniedziałkn 
w Grand-Hotełu między godz. 5—7 waeez. Datki 
przyjmuje na rzecz „Poręby Wielkioj” Admini­
stracja „Głosu Narodu".

Pro!. Władysław K^cfe, kierownik Kołonji.

2Lm sp© rtw .
Zwycięstwa polskich narciarzy. W zawodach 

o m&traoatwo południowych Tatr w Starym 
Szmeksie, urządzonych przez koszyckich Węgrów, 
wszystkie pierwsze miejsca zajęli polscy zawodni­
cy. I tak w biegu dystansowym I~szej klasy (13 
km.)! przyszedł pierwszy Bujak (Zakopane, sokół), 
w takim samym biegu U. klasy Gąsienica (Zako­
pane, sokół), zaś w biegu 5 kkn. dla pań KHa Zaęt- 
kiewicsowa (Zakopane, sokół).

Zwycięstwa polskie witała zgromadzona pu­
bliczność i inni zawodnicy wprost entuzjastycznie.

A. Z. S. w Szwajcatrji. Drużyną hockeytewa 
waaszawskiego A* Z* S., rozegrała w Szwajcarp 
z kanady^kiemd i angielskiemi drożynami cafcery 
zawody, spisując się nadspodziewanie. Jedna wy­

grana, dwie nieznaczne i jedna większa klęska — •? 
to wyniki wcale piękne jak na pierwszy występ \
zagranicą. ; i 1

Ze srebrnego ekranu.
KINO „SZTUKA", dramat w sześciu aktach p. t, 
„Karawana" (wytwórnia „Paramount", rezyserja 

Jamesa Cruze).
Okazuje dę dza&iaj jasno, że upodobania nasze 

nie różnią się tak bardzo od upodobań naszych 
ojców, którzy entuzjazmowali się przygodami bo­
haterów Coopera, Mayne-Redda, Almaida f Bret 
Harte5a, przedstawiająceimi losy pdewszycłi pfiio* 
njerów cywilizacji na Dalekim Zachodzie. Zmie­
niły się jedynie nazwiska i styl, wprowadzano da 
literatury więcej życia i prawdy, ale pomysły 
zostały tesame $ dzisiejsza powieść awanturnicza 
z Haggaidem Rideem, Doylem i Boussenaedem na 
czele odzwierciedla jedynie stare i niezmienne 
upodk>bania człcxwaeka* tęskniącego wiecznie za 
wyłamaniem saę z powszedniej szarzyzny. Film 
wystawiony świeżo w Kinie ,,Sztuka“ p, i  ..Ka­
rawana" przypomina nam czasy z pierwszej po­
łowy ubiegłego stulecia, Mody w Stanach Zjed­
noczonych wyprawa z nad brzegów jednego ocea­
nu do wybrzeży drugiego wymagała nie tylko 
energii, ale i odwagi i Mady każdy z jej uczest­
ników miał dk> spełnienie nieledwie mfeję kultu­
ralną. Wadzimy zatem dążącą do Oregmu kara­
wanę, która wśród bojów z naturą i Iradferd prze­
chodzi MSsssb l̂, maszeruje przez stepy i Góry 
Skaliste i osiąga wre&zcie swój ceł. W ezasie wę­
drówki tej snuje się, jak w Sienktewieawsldiej, 
noweli: ^rzez stepy" nić romansu, uwieńczonego 
ostatecznie po wielu przygodach małżeństwem 
między bohaterką MRk Brown (Wilson) I kapi­
tanem Smithem (Kawigan). Całość oparta na no­
weli Emerson*. Hugha* paffiyponfmjąea jednak 
oaajlępsz© .pomysły Mayne Reida (wspaniały po­
żar stepów) i Coopera, zawiera-, cały eaereg d o  
sikiCHualycłi epizodów, utrzymujących widza w cią- 
głean mpięcia. Trzeba też przyznać, że rtyści 
wżyli się w swoje role doskamaió. Takie typy, jak 
Bfridge5a w fetepretacji MaishaiHa lub Jacksona 
(gra Torrence), pozostaną na długo w pamięci 
WSLson ujmuje dziewiczym wdziękiem i urodą, 
a Kowigau jest doskonałym jej pairtuorem. Trze­
ba pogratulować zarządowi „Sztuki", który ize- 
czywiścae dobiera obrazy z ogromnym smaMera 
i tego pierwszorzędnego filmu. „Karawana" bę­
dzie aarazem mSą atrakcją dla młodzieży, która 
znajdzie w niej sceny i typy, jakby żywcem wy­
jęte z ulubionych przez nią powieści Barda, Ry­
szarda Ratka, Gabrjela Feny i ich nańŁaidowców.

E. F.
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Kiedy ktiąźye umiera.
Runął purpurowy blask i pocisk ©lektryez,' 

nej procy poszybował w dał z gwizdem.
■— I>wau
Drugi płomień. Nabój piroksylinowy zaeB- 

ebotał przeraźliwie i gorzko gdzieś ponad 
Stcdniami rozpadlin.

— Trzy... cztery...
Bum, bum... głuche, przejmujące grzmoty, 

od których krew zbiega się do serca i zatykają 
się drogi oddechowe«.

Nab-n komenderował spokojnie z ustami 
przy otworze aparatu przewodzącego głos 
ludzki — stalowa tuba umieszczona tuz nad 
głowami żoliaierzy, powtarzała’ donośnie te roz­
kazy.

Gdzieś, daleko, Sen z pomiędzy turni i za­
klęsłości skalnych' jęknął tępy odzew czterech 
wybuchów. Góry Urwiste odszezeknęly kilka- 
krotn&m echem...

Krwawe słońce ginęło już za szczęką pro­
stopadłych głazów granitowych na zachodzie 
i podłużna, boleśnie ponure cienie zjechały, jak 
czamo lawiny ze szczytów, pchając się coraz 
brutalniej w doły i prąc zaciekle na przeciw^ 
ległe ściany skalne.

Wyło" rozpadliny L 1 2  zatonął na chwilę 
w dziwnym, niesamowitym pomarańczowym 

któl^ zwAbua. s ię^ ia l i odbarwiał się,

ustępując miejsca gęstej, nasyconej^ czerni. 
Przerażająco zamigotały w tej poświacie cztery 
sterczące z pomiędzy głazów stalowe rury 
proc elektrycznych, zionące otworami o śred­
nicy 2 długości ludzkich.

Nabu w kwaterze swojej, małej kabinie 
wczepionej pomi^ilziy zęby skalne, kreślił coś 
szybko na mapie Gór Urwistych, stojąc przed 
wylotem wielMej lunety.

Obok niego niski, krępy mężczyzna o psrze- 
szywającem spojrzeniu notował sobie jego 
słowa, wyrzucane z piersi krótkim, urywanym 
półgłosem.

— 1 Przesunąć dwanaście proc kalibru 1 .2  
długości człowieka o 6  kemt na zachód na stok 
Góry Białej. Stamtąd doskonały obstrzał kotła 
górskiego liczba 7. Można bić na krótki dy­
stans i nie zasłaniają go turnie Granitowe 
przed niskim kątem rzutu. Trzeba też posłać 
patrole w dół, w Otchłań Martwą, bo wszystko 
wskazuje na to, że usadowili się tam barba­
rzyńcy.

— Rozkazałeś wodzu — rzekł krępy czło­
wiek i wyszedł.

Na hu zatoczył się i chwiejnym krokiem po 
wlókł się do aparatu jkzewodzącego głos. 
Krew pulsowała mu w skroniach z przykrym 
szełectem, nieustanny szum dzwonił w uszach, 
muskuły odmawiały posłuszeństwa.

Szalone, obezwładmające znużenie tłoczy 
go, i gnie ku ziemi, jak ciężar skalnej bryły, j

—» Usnąć, usnąć na chwilę — szepce sam \ 
do siebie.

i  Po czterech dobach1 tych meludzkieE mę­
czarni górskiej wojny czuje się Nabu zdru­
zgotanym doszczętnie. Bezsenne noce, wśród 
mairsziów i uciążliwych pielgrzymek po iska- 
łack, mróz gryzący, drapiący, bezlitosny i mpał 
dzienny dokuczliwy i kłujący nerwy, jakby 
tysiącami Igiełek. ‘A nadewszystko ta przeklęta 
rzadkość atmosfery, która na tych wysokoś­
ciach staje się zabójcza. Poprostu głowa pęka 
i mózg jakaś szarpanina rozsadza, oczy wyłażą 
na wierzch z udręki, a z nosa i uszu zdaje się 
jakby już lada chwila krew wytrysnąć miała.*

Młfefezezuchom państwa Asaras wydawać^ 
się tovmoże przesadą. Istotnie tu w kabinie' 
przy doprowadzonych zbiornikach' zgęszczo- 
nego npowietrza jest to lżejsze do zniesienia, 
ale spróbuijno kto tylko wyjrzeć na dwór i po- 
waartpwać pi*zy katapultach, albo iść na wy 
wiady. Mimo masek przeciwmroźnych, mimo 
rezerWoarów powietrza na piersiach, ta  okrop­
na, rozpaczliwa służba żołnierska jest piokłem.

— Odzwy...czai...łem się — jąka Nabu. — 
Ci przeklęci górale z Gór Urwistych mają 
chyba jakieś nieludzkie/ płuca i OTganizm, 
skoro mogą się obejść bez masek i zbiorników.

Wwrok jego padłr na maleńki wizerunek 
Elen iiz, ścianie kabiny... Rozrzewnił się...

—-  Elen. Słodka, ciepła Elen. Ty biały, 
świetlany płomylai, czy miłujesz mnie jeszcze?

Zachwiał się, a przed oczyma zapląsały 
mu puirpurowe płaty... TTuk w głowie.,.

— Cóż to? Aha, sen. Tak, to senność mnie 
bierze. _

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zeznanie o obrocie
w cełn obliczenia państwowego podatku przemysł.

U. Uiszczanie podatku. Tu należy odróżnić: a) u- 
iszcfcanie przez płatników obowiązanych do skła­
dania zeznań (art. 56 ust.); b) uiszczanie podatku 
obliczonego przez komisję szacunkową (przez płat­
ników nie obowiązanych do składania zeznań), 

ad a) Przedsiębiorstwa handlowe I. i II. kaitego- 
ijl, oraz przedsiębiorstwa przemysłowe I. do V- 
kategorji, jak również Spółki akcyjne, Spółki 
z ogr. odpow. i inne przedsiębiorstwa obowiązane 
do składania sprawozdań (bez względu na kate- 
gcrje), obowiązane są po upływie każdego miesią­
ca kalendarzowego najpóźniej do dnia 15 następ­
nego miesiąca wpłacić do kasy skarbowej (ul. 
>Wiślna) podatek przemysłowy (wynoszący wraz 
z dodatkiem 2 i pół proc.) od sumy obrotu, osią­
gniętego w ubiegłym miesiącu. (Podatku tego nie 
wolno obecnie wpłacać czekami P. K. O.). Inni 
płatnicy, a więc przedsiębiorstwa sprawozdawcze 
•niższych kategoryj, oraz zawody wolne winni naj­
później w czasie od 1 stycznia do 1 lutego-1925 r. 
'nie czekając na doręczenie nakazu płatniczego) 
wpłacić do kasy skarbowej podatek przypadający 
od obrotu, osiągniętego w Ubiegłym półroczu (t. j. 
w U. półroczu 1924 r.J, mogą jednak również 

płacać podatek, jak wyżej, miesięcznie.
Dowody wpłat miesięcznych i półrocznych do- 
“ó należy w oryginałach lub zwykłych odpi- 
do zeznania, 

ad b) Osoby nie obowiązane do składanki ze­
znań (art, 81 ust. i § 41 rozp. wyk.) winne są, o 
ile odnośne nakazy płatnicze rozesłane zostały 
(w myśl art. 78 ust.) najpóźniej do 15 marca 
1925 r. wpłacić podatek przemysłowy, wymierzony 
przez komisje szacunkowe najpóźniej do 15 kwiet­
nia 1925 r. W razie rozesłania nakazów płatni­
czych po 15 marca 1925 r, terminy płatności po­
datku będą oznaczone w nakazach płatniczych. 

Przedsiębiorstwa sprawozdawcze I, i IŁ kate­

gorji handlowej i L do V. kategorji przemysłowej 
(wpłacając podatek w terminach miesięcznych), 
oraz przedsiębiorstwa sprawozdawcze niższych 
kategorji (wpłacając podatek półrocznie), obowią­
zane są wpłacać obliczony przez komisje szacun­
kowe podatek, o ile według nakazów płatniczych 
przypada do zapłaty poza uiszczonymi ratami do­
płata.

O ile suma obliczonego i wymierzonego podat­
ku nie jest wyższa nad uiszczone już ratami mie- 
sięcznemi, względnie półroćznemi kwoty, w takim 
razie nie mają płatnicy obowiązku do żadnej dal­
szej zapłaty.

Odwołania. Od ustalonych sum obrotu i obli­
czonych kwiot podatku wolno wnieść za pośredni­
ctwem komisji szacunkowych, względnie Izby 
Skarbowej odwołanie do komisyj odwoławczych, 
a to:

1) przez płatników przedsiębiorstw sprawoz­
dawczych (którzy składają zeznania Izbie Skarbo­
wej) w ciągu dni 14-tu, licząc od dnia następnego 
po doręczeniu nakazów płatniczych:

2) przez wszystkich innych płatników: a) o ile 
nakazy płatnicze rozesłane zostały w przepisanym 
terminie, t. j. do dnia 15 marca 1925 r. należy 
wnieść odwołanie' najpóźniej do dnia 15 kwietnia 
1925 r., — b) w razie późniejszego doręczenia na­
kazów płatniczych, w terminach oznaczonych 
w nakazach płatniczych.

Wniesienie odwołania nie wstrzymuje obowiąz­
ku zapłaty wymierzonego podatku w terminach 
przepisanych. Kto wbrew przepisom (wyżej poda­
nym) nie złoży zeznania lub złoży takowe po ter­
minie niema prawa wnoszenia odwołania.

Formularz do wniesienia odwołania wraz 
z wskazówkami podamy w jednym z następnych 
numerów. Dr. Fr. MussiL

NADESŁANE

K . Z IM O W S K IE G O
w szkole, Rynek 17 II p. od godz. 5 do 6, prócz świąt 
Zamiejscowych uczy się listownie. Zgłoszenia listow­

ne Kraków. uL Tęcżyńska 2. 54

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią 

posługę Ukochanej naszej Córce, względnie Siostrze 
i Siostrzenicy„

ZOFJ1 DORAWSKIEJ
przedewszystkiem zaś Przewielebnemu Duchowień­
stwu, a zwłaszcza Ks. Kan. Dr KuLLnowskiemu 
i Ks. Przeorowi Walczakowi, oraz Tym, którzy 
nieśli nam słowa współczucia, i pociechy w naszej 
ciężkiej boleści, składamy jak najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Rodziny DOrawskich i Korolewiczów.

zmarłego dnia 5/XIl. roku zesżłego odbędzie się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w kaplicy O, O, Karmelitów na Piasku dnia 19 
stycznia 1925 r. o godzinie 9-tej rano, na które 

zaprasza
Rodzina.

Podziękowanie.
Odlewarnia dzwonów KAROLA SZWA- 

BEGO w Białej, dostarczyła dzwony 
do kościoła parafialnego z m ateriału 
pierwszej jakości, w ykonanie artysty­
czne, dźwięk czysty, silny, harm onij­
ny, odbija się pięknem  i doniosłem 
echem o ściany Babiej Góry, P ilska 
i Rom anki. F irm a zasługuje za soli­
dność i dogodne spłaty na ogólną 
pochwałę i uznanie, za co też sum ien­
nie wszystkim  ją polecam.

Jeleśnia, 12 stycznia 1925 r.
Ks. Władysław Syc, proboszcz.

F Wody kolohskle 
Mydła do golenia 
Pędzle do golenia
Mydelniczki na mydła 
Lusterka t o a le t o w e

TEOFIL 3ĘKNER

■>m

Sukiennice 20. 2111

B<=

□□□□noannnnnnnnnnnnnra-i'

Kamizelki damskie wełniane 
Pończochy ciepie fiid’ecosse 
Skarpetki m ęskie m2 |
Rękawiczki zimowe i skórkowe □ 
Kołnierze i krawaty męskie ^
Parasole damskie i męskie jjj 
Koloratki dla Księży §

poleca firma

Kraków, Rynek 5.

'rra^acnoocrcraDaoaoanaao

□O
8□
□

S
Pierwsza małopolska fabryka

zwierciadeł i szlifiernia szkła
Spółka z ogr. odp.

poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram­
kach niklowanych i patentowe na deszczołkach, szyby 

i  lustra w każdej wielkości na składzie.
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

Kraków, ulica Grodzka L. 6 0 1. p.
Telefon Nr. 4078. Fabr. 4225. 408

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Di Firmy Odlewami dzwonów Braci FELCZYNSK1GH

w Kałuszu.
Równocześnie wysyłam resztę należyłości za dzwony i przy tej sposobności wyrażam 

przezacnej Firmie Wielmożnych Panów imieniem własnem i parafjan serdeczne podziękowanie 
za dostarczone nam dzwony, które tak pod- względem zewnętrznego wyglądu bardzo 
pięknie wykonane, jako też harmonijnie dostrbjone przynoszą zaszczyt „Polskiej Firmie 
Braci FELCZYŃSKICH'.*

Cześć Wam Panowie i wdzięczność, nieeh Bóg błogosławi Zacną Firmę Panów. 
ŻURAWNO, dnia 7 stycznia 1925 r.

K s. F. C yw iń sk i, proboszcz.
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Wotum zaufania dla Mussoliniego uchwalone.
Wiedeń. (PAT.), „Neue Freie Presse“ donosi 

a Rzymu: Po zakończeniu dyskusji nad reformą 
iwylborczą, laba przyjęła 307 głosami przeciw 33 
porządek dzienny, przyjmujący reformę wyborczą 
i wyrażający zaufanie polityce rządu. Jak słychać, 
po uchwaleniu reformy wyborczej Izba będzie od­
roczona na dłuższy czas. Rząd zdaje się nie życzy 
sobie, alby laba obradowała podczas procesu Maifc- 
teottiego, który odbędzie się z końcem lutego 
albo 7 początkiem marca. Izba zbierze się dopiero

po procesie i wówczas będzie jej przedłożony bud­
żet, ustawa prasowa i inne przedłożenia rządowe.

Rzym. (PAT.). Wczorajsze posiedzenie parla­
mentu było wielce ożywione i obfitowało w liczne 
incydenty. Wśród szeregu mówców przemawiał 
Orlando, Giolitti, minister spraw wewnętrznych 
Federzoni, Del Crors i Farinazi. Następnie poddam 
no pod głosowanie projekt ustawy o reformie wy­
borczej. Za projektem oświadczyło śię 307 głosów, 
przeciwko 33 głosom zwolenników Giolitfci‘ego, 
Orlanda i byłych uczestników wojny.

Warunki nienieekii nie do przyjęcia.
Żądają największego uprzywilejowania w traktacie 

handlowym z Francją.
Paryż. (PAT.). Na wczorajszem posiedzeniu 

•konferencji handlowej franousko-niomieckiej, dele­
gaci niemieccy przedstawili tezy, które zdaniem 
francuskich ko? miarodajnych przekraczają grani­
cę, poza którą Francja mogłaby pójść w ustęp­
stwach. Podczas gdy delegacja francuska oma­
wiała warunki układu jedynie prowizorycznego,

Niemcy życzą sobie, aby zasada największego u- 
przywilejowania, ustalona w tym układzie, uważa­
na była jako obowiązująca i w ostatecznym ukła­
dzie. Wobec tego rząd francuski przedłożył pono­
wnie delegacji niemieckiej drogą pisemną swe o- 
słateczne propozycje. Delegacja niemiecka udzieli 
odpowiedzi dopiero po porozumieniu się z rządem 
niemieckim,
KIEDY MOGŁOBY NASTĄPIĆ POROZUMIENIE 

} Z ROSJĄ?
Paryż. (PAT.)1. „Petit Parlsien“ donosi, że se­

nator de Monzie, zapytany o stan obecny Stosun­
ków firancusko-rosyjsklcli, podkreślił znaczenie 
rychłego rozpatrzenia przez mających przyibyć do 
Paryża rzeczoznawców rosyjskich dossier francus­
kiego, dotyczącego posiadaczy rosyjskich papie­
rów procentowych. Usunięcie zaniepokojenia wśród 
nich jest warunkiem sine qua non przywrócenia 
normalnych stosunków.

Wygnańcy chorwaccy na Węgrzech.
Wiedeń. (PAT.). Według doniesienia „Achf 

Uhr Blatt" z Budapesztu, przybyło tam w ostat­
nich tygodniach około 1.500 uchodźców politycz­
nych Jugosławjl. Z początkiem lutego zacznie wy­
chodzić w Budapeszcie codzienne pismo chorwac­
kie p. t. „Chorwacka Prawda“,

Dalsze zmiany w rządzie Stanów Zj.
Londyn. (AW.). Ustąpienie sekretarza stanu 

Hughesa jest wstępem do dalszych zmian w skła­
dzie rządu Stanów Zjedn. Obecnio zapowiedzia­
no ustąpienie min. dla handlu Herberta Hooyera, 
który ma objąć tekę rolnictwa. Ma on za zadaiiie 
zreformowanie polityki rolnej, celem przeciągnię­
cia na stronę republikanów fermerów, którzy o- 
becnie zradykalizowali się bardzo i ciągną ku le­
wicy. Zadanie to jest tak wainem, że tylko ene. 
gja Hooyera mogłaby je przeprowadzić. Ustępuj 
też sekretarz prywatny prezydenta Sleb, której 
miejsce ma zająć członek kongresu Standard.

Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Za dział ogłoszeń ftedakcja ale odpowiada.
BIELIZNA biała, kolorowa męska 
KAPELUSZE m

p o l e c a

Roman Szczerba
1608

Kraków
Fiorjańska 40.

ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiep „‘" f i# .
Oszklenia i witraże do kośćiełów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty{ 

Ceny 60% niższe niż wszędzie. 1257

I
na dogodnych warunkach poleca

Z. RABA HAST, Kraków, hr. Anny 3
9  Telefon Nr 405, m 1 11 ■■■■■» Bok założenia 1880.

I

Gotuj gazem! 
Ogrzewaj 

koksem!
A oszczędzisz 
czasu i pieniędzy

Krakowska Gazownia miejska
2186 Telef. 72 lub 16.

Cukiernia, Bracka 7
Józef Slermontowski

poleca na karnawał pączki, chrust, ciastka, 
torty, czekoladki, herbatniki. si

Do sprzedania sy­
pialnie, szafy, łóżka, ( 

kredensy pokojowe i ku- 1 
ehenne, komody, otoma­
ny, szafki nocne, spiżar-' 
nie, stoły, stoliki, stołkll 
po niskich cenach, rów-! 
nież przyjmuje się do re­
peracji i do wyplatania, 
krzesła, fotele, bujanki. 
Sklep katolicki Józef i 
Szczurek, Stolarska, w kra­
mach 0 0 . Dominikanów,, 
pod „Bocianem”. 2170

Nad grobem stojąca 
85-letnia staruszka, 

po przebytej ciężkiej cho­
robie zapalenia nerek, o- 
pdchńięta — nie ma fun­
duszu na ratowanie się— 
prosi litościwe serca o ła­
skawe datki do Admin. 
„Głosu Narodu* pod „Sta­
ruszka*.

a s iss

W ażne
dla P. T. Urządzającyc

Bale, Zabawy i Dancingi H.
Daję w komisową sprzedaż najprzedniejsze

wódki wina 1525
w m a Likiery

Kazimierz OGORZAŁY Szczepańska i

KAPELUSZE
1608

b ie lizn ę  t r y k o ­
tową —  rękawiczki 

skarpetki zimowe.

KOLORADKł m dla P. I. KsiiżY
p o l e c a

Roman Szczerba FlailSjkałO
==O0D= =OGD=

Każdy powinien pamiętać, że

szkło, porcelanę, lampy, figurki, lustra, witraże
W KRZYSZTOFORACH ?££££?

Na zabawy i bale pożycza szkło i porcelanę. — Sprzedaż komisowa wyrobów firmy: 
Zakłady Przemysłu Szklanego S. A. w Krakowie — Kraków, Kapucyńska 7. Tel. 25—41*

=o o d = =G0D=

poleca A N T O N I  R O T H E
—ma Kraków, ul. Sławkowska 20.
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poleca
najtaniej

t ls i

h u r t o w n y  s k ł a d  w  f i r m l a

Stanisław WOJCIECHOWSKI
Handftl matorjałdw 8 farb

w Mowie, ol. taraelictal. 21. • W . Ib. 3528.

CfKursa naukowe „WIEDZA
pod osobistem klerów, prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14 ,
przyjmują wpisy na 2-gi kwartał roku szkoln. 1924/25 
uczniowie, zapisujący się od 2-go kwartału, otrzymują 

v ' cały materjał naukowy za 1-szy kwartał.
K u r s a  o b e j m u j ą :  

l) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, huma­
nistyczne, neohumanistyczne i matematyczno-przy­
rodnicze 1-roczne i 2-letnie.

2) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
■ 3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni 
4) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, za- 

pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek i programu nauki, połączo­
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro­
fesorów szkół średnich, równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów.

Na Kursach „WIEDZA udzielają nauki tylko naj- 
wybitnieiszo siły fachowe gimnazjów krakowskich od 

do 6-ciu godzin dziennie.
■Ą Spis g r o n a  profesorów do przejrzenia w sekretariacie.

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
% nczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów opust 

25 procent. 2025
Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie.

N A  R A W !
UBRANIA frakowe, smokingowe, ma­
rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie 
według miary —  z własnej lub dostar­

czonej materM poleca

JOZEF KUMAŁA, Krat°w’ Szcz8̂ 8ta
Pierwszorzędne siły fachowe. Ceny przystępne.

Kurs kroju i szycia
bielizny i krawieczyzny otwarty zostanie staraniem

TOW. POPIERANIA PRZEMYSŁU K0BIEGE60
3  lutego b . r. 90

1 Wpisy w pracowni różańców fłMARTAss 
Kraków, ul. św. Jana 24.

Zdolnego werkmistrza
stolarskiego

dla robót przygotowawczych wago­
nowych i tramwajowych poszukuje

F A B R Y K A  W A G O N Ó W
w  Sanoku . 91

Reflektuje się tylko na pierwszorzędną 
siłę z odpowiednią praktyką wagonową

NAWOZY SZTUCZNE
sole potasowe, kainit, superfosfat mine- 
:•<>•: ralny, siarczan amonowy :•<»:

na długoterminowy kredyt
dostarcza hurtownie

POLSKIE TOW. HtNDLOWES.ll.
Kraków , S ła w k o w sk a  1. Tel. 2078.

jżgdać ofert! 84 Żądać o?«rtl

{Ifajfaisze M o  za t a
dla P. T. Kółek rolniczych 
i Składnic oraz Droguary]
poleca na Sezon zimowy 
Yaselinę w pudełkach i 
w tubach. Glicerynę we 
flaszeczkach i w tubach. 
Lanolin Grem, Bor Vasel. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
2,4 do 6 zł. za tuzin. Farby 
do włosów, wyroby Dra 
Lustra. Wody koloóskie 

Crem Czeremchowy. 
Tanatol na szwaby trucizna 
Orwin na szczury trucizna 
Mogił na pluskwy trucizna 
Pasty dó obuwia i podłóg. 
Lep na muchy. Perfumy 
czysto francuskie i krajo* 
we po cenach konktiraah 
cyjnych. Żądajcie cennifcą.1

Lazarowie Wojciech'
Kraków, Garbarska 4.

ICHTIOMENTOŁ ..’>■*'»' i nu i vww3MMHiaMPHiji

znana od  Bat d w u d z i i a s f u  Jako
znakomite N A C I E R A N I E

przeciw

Reumatyzmowi. Eferwoifeolom
1587 8 U f>.

Apteka SZYMONA EDELMANA, Sambor.

pilim y gotowa i na
zamówienia, także na 

raty poleca: Wytwórnia 
idlimów .Ostoja* Kraków 
ul. Siemiradzkiego 11.

57
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JEDYNE ZRODŁO N A B Y C IA

KOŁDER
K. SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka

Obuwie Damskie! M ęskie
Tip-Top

P0LECA M AG AZYN  BIELIZNY P0LECA

A. Skorczewski i Polakiewicz
Kraków, Floriańska 13.

Istnieje przeszło 100 lat!
Odznaczona 15 stu premj&mi, 2-ma nagrodami państwowymi, 0»ma złotymi medalami*

ODLEW NIA

dzwonOw

w  B ia łe j Małopolska

Ceny najniższe!

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości mater- 
jału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedynczych 

dzwonów.
Odiewa zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancję czystej harmonji 

do już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
towuje stare systemy na nowe

Warunki spłaty dogodne!

WL TOMASZEWSKI
Kraków, Rynek 16

u w ylotu  ul. Grodzkiej -------  ■ u p oleca
70

Lampy naftowe mosiężne wiszące D i t m a r a  B r  ii m e r  a 
z Wiednia od Zł. 45-— wzwyż, lampy stojące mosiężne luksu­
sowe i zwykłe w wielkim wyborze, lierwfsy porcelanowe 
w  wielkim  wyborze na spłaty, Szkło stołowe, noże, w i­
delce i łyżki alpakowe. =■■■■ ■ 1 — -------



nr- W „OTOS KSKODTF Kr. '15.

F. LUBAŃSKI
Rękawiczki skórkow e, 
trykotowe i pończochy.

p a n i e n k i  na  mieszka- 
j "  nie z eałem utrzy- 
f maniem (najchętniej se- 
! minarzystki) przyjmę za- . 
j raz. Wiadomość: Funek,
] Bracka 13 od 3—8 wie- 
! czór. 78
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AH ATO M ICZNO -PATO LO G ICZNE
JEDYNE W POLSCE zatrzymało się na kró-
I i ZaSTVWe^a  ^ C przy ul* N ew sk ie j
m J  a *  a • P°siada przeszło tysiąc ekspona­
tów z dziedziny chorób wenerycznych, skórnych
w szellde^  r  ń Ś™ ’ dzi?dęcych * kobiecych tudzież wszelkiego rodzaju potworności i okazy nadprzy­
rodzone.  ̂ ‘2074
Otwarte ćodziennie od godz. t f  r. do godz. 10 wlecz.
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. \v? . \y - . i  .. W SKŁADZIE FORTEPIANÓW
HELENY SMOLARSKIEJ
Kraków, ulica Szewska 9 .1 p. —  Telefon 4365.
Na składzie stale olbrzymi wybór instrumentów ośm- 
nastu pierwszorz. fabryk fortepianów, pianin i fisharmonij,

jak:
Bechstein
BlUthner
Bosendorfer
Ehrbar
August Forster 
Koch-Korselt

Kotykiewicz 
Lauberger Gloss 
Mannborg #  
CUiandt 
Rónisch 
Scholze

1431

Schmidt
Schweighofer
Seiler
Grotrian Steinweg 
Wirth
Zimmermann

Popierajmy przemysł ojczysty!

ROK Z M O tE N M  1808
N A J S T A R S Z A  F IRM A  W PO LSC E

ODLEWNIA OZWONOW
Braci PEŁCZYŃSKICH

w Kałuszu, ul. Cmentarna. Tel. Nr 20. 
i w Przemyślu, u!. Krasińskiego 3̂. Tel. Nr 108
M z n a c z in a  zlotcm i m edalam i i dyplom am i n a  w ystaw ach krajow ych 

i zagranicznych.

Dostarcza dzwony harmonijne, jako taż poja- 
dyńcza z metalu pierwszej jakości na jak naj ­
dogodniejszych warunkach.

Posiadastale na składach wielką ilość dzwonów gotowych o rozmaitej wadze i tonach • 
Również przyjmuje Firma stare pgkniete dzwony do przetopienia.

Przy zapytaniach uprasza się dokładnie adresować 1242
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